
flofsłoak w amarykańskiak katach gospodarczych W Anglii pot^gu|« sit> rozdźwięki
między rządem a związkami zawodowymi

któro może skończyć sie katastrofo& 6 6 
gospodarczego. Dane statystyczne wy- 
wykazują wzrost liczby bankructw. Tak 
np. w ciągu ostatnich 5 tygodni zano­
towano 503 bankructwa.

Ceny hurtowne w Stanach Zjedn. 
wykazują nadal tendencję zniżkową. 
Dzienniki amerykańskie wyrażają z 
trudem tłumione zaniepokojenie.

Oficjalne sprawozdanie gospodarcze, 
ogłoszone- wczoraj w N. Jorku stwierdza, 
że ceny spadły w ciągu ostatnich kilku 
dni o 15,5’/«. Zniżce cen towarzyszy spa­
dek kredytów bankowych, oraz wstrzy­
mywanie całego szeregu wkładów inwe­
stycyjnych. „Federal Rezerve System" 
podał wczoraj do wiadomości, że towa­
rzystwa 
również 
poważne 
nym.

W związku z katastrofalnym spadkiem cen, straty amerykańskich towa­
rzystw handlowych i przemysłowych od stycznia br. wyniosły już około 3 
miliardów dolarów. W gospodarczych kołach Ameryki zapanowała panika. 
Przewodniczący zarządu giełd nowojorskich oświadczył w piątek, na specjal­
nym zebraniu, że według jego przewidywań spadek cen będzie długotrwa­
łym objawem.

Jeden z członków zarządu wyraził 
niepokój z powodu zaobserwowania w 
życiu gospodarczym S.anów Zjednoczo 
nych niechęci do inwestycyj kapi­
tałowych. Według opinii ekonomistów

takie objawy charakteryzują zbliżanie 
kryzysu w strukturze gospodarczej.

Dzienniki finansowe podkreślają, że 
spadek cen na giełdach pociągnie za 
sobą zmniejszenie aktywności życia

Ambasador Ludowej Republiki Rumunii
składa listy uwierzytelniające w Belwederze

W związku ze zmianą ustroju w Ru- 
mtfni: w dniu 12 bm. ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Ludowej Re­
publiki Rumunii w Warszawie p. łon 
Raiciu, przybył do Belwederu w towa-

Prezydent Węgier
wyj echa?do Moskwy w
nych
giem 
gacja , ... „
stoi prezydent republiki Tildy.

(PAP)

piątek w godzinach wieczor- 
wyjechala specjalnym pocią- 
do Moskwy węgierska dele- 
rządowa. Na czele delegacji

rzystwie dyrektora protokółu dyploma­
tycznego Adama Gubrynowicza i człon­
ków ambasady, w celu złożenia no­
wych listów uwierzytelniających Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej.

Na' dziedzińcu belwederskim orkie­
stra wojskowa odegrała hymn narodo­
wy rumuński, kompania piechoty odda­
ła honory wojskowe, a dowódca kom­
panii złożył raport ambasadorowi.

W uroczystości złożenia listów uwie­
rzytelniających w sali pompejańskiej u- 
czestniczyli: min ster spraw zagranicz­
nych Zygmunt Modzelewski, minister 
pełnomocny Józef Olszewski, szef kan­
celarii cywilnej szef gabinetu wojsko­
wego oraz dyrektor gabinetu Prezyden­
ta R. P (PAP)

handlowe i przemysłowe, jak 
prywatni farmerzy ograniczyli 
swe pożyczki w banku federal- 

(API)

Rokowania handlowe
Schuman — Franco

Kannica liczy! na Andersa i zrzuty
Tajemnicza działalność spadochroniarza-szpiega
W trzecim dniu procesu działaczy 

NSZ-owskiegó podziemia Sąd Wojsko­
wy w Warszawie przesłuchiwał nadal 
głównego oskarżonego, Kasznicę. O- 
6karżony omówił metody kontaktowa­
nia się komendy głównej NSZ i kie­
rowników Organizacji Polskiej z zagra­
nicą, po czym wyjaśnił przyczyny wy­
jazdu Broniewskiego z kraiu.

Kasznica otrzymał relację, że pod­
porządkował się on gen Andersowi, 
który przyrzekł pomoc dla NSZ, oraz 
obiecał ustanowić łączność między ko­
mendą NSZ w kraju a ośrodkami za­
granicznymi tej organizacji Oskarżony 
liczył również na zrzuty dla NSZ, przy-'

Opracowane przez Kasznicę raporty 
wywiadowcze wysyłane były za grani-

Rzecznik francuskiego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych podał 
do wiadomości, że rząd zamierza 
rozpocząć z Hiszpanią rokowania 
handlowe, jednakże nie ustalono 
jeszcze dokładnej daty rozpoczę­
cia tych rozmów. Prawdopodobnie 
będzie omawiana m. in. kwestia 
wznowienia przez Hiszpanię do­
staw pirytu, który Francja spro­
wadza obecnie z Portugalii i Cy­
pru. (PAP)

W dniu wczorajszym odbyła się kon­
ferencja między premierem Attlee i in­
nymi członkami rządu, a delegacją bry 
tyjskich związków zawodowych. Mimo, 
że w komunikacie oficjalnym podano, 
że konferencja toczyła się „w atmosle 
rze przyjaznej"? — czołowe dzienniki 
jak „Times", Manchester Guardian" i 
inne nie ukrywają wcale, że na kon 
ferencji nie osiągnięto żadnego poro 
zumienia.

„Daily Telegraph" podkreśla, że od 
■chwili objęcia władzy przez rząd La 
bour Party nie było jeszcze tak zasad­
niczych rozdżwięków jak obecnie 
Przedstawiciele brytyjskich związków 
zawodowych mieli oświadczyć, że nie 
zgodzą się na projektowaną pólitykę 
płac tak długo jak długo nie nastąpi 
ograniczenie zysków. Sir Staffotd 
Cripps miał w odpowiedzi zaznaczyć, 
że rząd rozważy postulaty związków 
zawodowych.

W przyszłą środę odbędzie się posie 
dzeme Rady Naczelnej brytyjskich 
związków zawodowych, na którym 
mają zapaść ostateczne decyzje.

Równocześnie odbywają się w całym 
kraju wiece robotników, protestujących 
przeciwko nowej polityce płac rządu. W 
ciągu jednego dnia wczorajszego odbyły

7 domów w Jerozolimie
wyleciało w powietrze

Po 7 wielkich wybuchach, które na­
stąpiły w ciągu ubiegłej nocy w Je­
rozolimie, rozpoczęła się nadzwyczaj 
gwałtowna strzelanina w mieście. We­
dług pierwszych doniesień, wysadzono 
w powietrze 7 domów w południowym 
rejonie miasta. Przebywający w hotelu 
Jasmine dziennikarze zagraniczni, głów­
nie brytyjscy i amerykańscy, zostali 
telefonicznie ostrzeżeni w dniu 13 lu­
tego, aby opuścili hotel przed go­
dziną 21. (PAP)

się zebrania, zorganizowane przez 3? 
związków zawodowych, reprezentujących 3 
miliony robotników. Pracownicy przemysłu 
mechanicznego i budowy okrętów powzięli 
rezolucje, w których domagają się pod­
wyżki płac o 14 szylingów tygodniowo.

(PAP)

marsz, sokomi ukonstyiDowaF 

Komisje Gospodarczą 
dla koordynacji 

aktywu demokratycznego
Marszalek Sokołowski wydal 

rozporządzenie o utworzeniu w ra­
dzieckiej strefie okupacyjnej Nie­
miec stanowiska stałego przewod­
niczącego niemieckiej komisji go­
spodarczej dla tej strefy. Zadaniem 
przewodniczącego będzie zorgani­
zowanie aktywnego udziału nie­
mieckich organizacyj demokratycz­
nych w odbudowie pokojowej go­
spodarki niemieckiej.

Komisja gospodarcza utworzona 
przez marszałka Sokołowskiego skła­
dać się będzie z przewodniczącego, 
dwóch zastępców, trzech przedstawi­
cieli niemieckich związków zawodo­
wych, dwóch przedstawicieli Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej, przed­
stawicieli pięciu prowincyj niemiec­
kich w radzieckiej strefie okupacyj­
nej oraz kierownika niemieckiego 
zarządu centralnego tej strefy.

Komisja będzie uprawniona do wyda­
wania zarządzeń obowiązujących wszy­
stkie organizacje niemieckie w radziec­
kiej strefie okupacyjnej. Będzie ona 
również uprawniona do badania zagad­
nienia odbudowy i rozwoju przemysłu 
oraz będzie mogła koordynować prywat­
ną działalność gospodarczą. (P. R.)

wywiauowcze wvsytdne Dyty za grani- __ — —
Kalińskiego. Dziatalność jego WSZJUtaCh W ModtUCle

oskarżony okresu! jako bardzo tajem-

Marshall sięga do Portugaliiniczą i skomplikowaną Podczas oku­
pacji Kam ński wylądował w kraju, ja-j 
ko spadochroniarz zrzucony z samolo-! 
tu angielskiego i rozwiną* działalność 
w Armii Krajowej a następnie w in-: 
nych organizacjach.

Po aresztowaniu Rzepeckiego, Ka­
miński zbiegł do Londynu skąd powró-ś 
cii jednak aby rozpocząć pracę w 
WIN-ie W roku 1945 Kamiński na-j 
leżał także, do OP j pragnął wvkorav-’

6 — .Oficjalna misja gen. Yandenbęrga w Lizbonie

puszczał bowiem, że Anglicy zezwolą i stać tę organizac ję dla celów wywia- 
gen. Andersów; na korzystanie z samo-i^u, którym sam kierował. (P .R.) ,gen. Andersów: na korzystanie z samo-i którym sam kierował. (P .R.) 
lotów brytyjskich. I

OburzaRte szykany whdz francuskich
wobec polskich dżiałaczy demokratycznych

W ciągu ostatnich tygodni zanoto­
wano szereg faktów świadczących o 
szykanach, jakie władze francuskie

„Wolne miasto" Triest
bazą amerykańską

* • nnwiiki’£ -
Rzymski korespondent „Prawdy" do­

nosi, że po wpłynięciu do portu trie- 
steńskiego krążownika amerykańskiego 
„Providence" przybędą tam wkrótce 
i inne jednostki floty amerykańskie], 
mające na pokładzie piechotę morską. 
Równocześnie Amerykanie budują na 
wolnym obszarze Triestu lotniska.

Leszno
miastem wyazielonYni
Burmistrz p. Ziarnkowski prezydentem

W czasie posiedzenia Miejskiej Rady 
Narodowej w Lesznie, jakie odbyło 
się w dniu 10 bm. w obecności dele­
gata WRN p. Topolskiego, przewodni­
czący p. Kowalski odczytał zarządze­
nie Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej z dnia 21. I. 1948 r., mocą 
którego miasto Leszno, liczące obecnie 
ponad 20 tys. mieszkańców wydzielone 
zostało z Powiatowego Związku Samo­
rządowego.

W związku z tym MRN dokonała 
wyboru prezydenta miasta, wiceprezy­
denta i trzech ławników. Prezydentem 
został wybrany jednogłośnie dotych­
czasowy burmistrz p. Józef Ziarnkow­
ski, wiceprezydentem p. Stanisław 
Mańćzak. a ławnikami pp. Cieśla, Pi- 
woń i Matuszak, (br)

stosują wobec Polaków i organizacyj 
polskich we Francji.

W listopadzie ub. roku aresztowany 
został w Metzu znany działacz Rady 
Narodowej Polaków we Francji i b. 
uczestnik ruchu oporu — Jańczak. 
Należy zaznaczyć, że policja frańcuska 

i się nad Jańczakiem, bijąc go 
piętach. Dopiero po długotrwałych 

poszukiwaniach i interwencji polskich 
władz konsularnych został Jańczak 
zwolniony.

W środę, 11 lutego policja francuska 
dokonała dalszych aresztowań wśród 
polskich działaczy społecznych i b. 
uczestników ruchu oporu.

Postępowanie władz francuskich, któ­
re przeprowadziły aresztowania wśród 
znanych ze swej chlubnej działalności 
społecznej weteranów ruchu oporu we 
Francji, wywołało w kołach emigracji 
polskiej we Francji oburzenie i zdzi­
wienie. W kołach tych podkreśla się, 
że szykany władz francuskich dotknęły 
m. in. Towarzystwo Przyjaźni Francu­
sko-Polskiej, które powstało podczas 
okupacji hitlerowskiej jako wyraz 
współpracy Polaków i Francuzów zje­
dnoczonych w walce przeciwko Niem­
com. (PAP).

Jak podaje z Lizbony Agencja Reutera przybył tam z oficjalną 
wizytą zastępca szefa sztabu lotnictwa amerykańskiego — generał 
Yandenberg. Przed trzema tygodniami bawił w Portugalii szef lot­
nictwa USA w Europie — generał La May.

Po ostatniej oficjalnej wizycie przed­
stawicieli Ameryki w Hiszpanii, Stany 
Zjednoczone rozpoczęły ofensywę na 
Portugalię. W czwartek dyktator Por­
tugalii odbył rozmowy z zastępcą sze­
fa sztabu lotnictwa amerykańskiego 
Vandenbergiem. W związku z tym a- 
gencje donoszą, że Yandenberg przy­
był do Lizbony, celem omówienia z 
rządem portugalskim możliwości prze­
kazania baz Stanom Zjednoczonym.

Komunikat oficjalny wydany po 
rozmowach, stwierdza, że rozmowy 
toczyły się w przyjaznej atmosferze 
i że omówiono sprawy dotyczące obu 
krajów. Vandenberg podkreślił, że 
jego wizyta miała charakter oficjal­
ny.

Z Waszyngtonu donoszą, że rzecznik 
departamentu stanu nie ukrywał związ­
ku między wizytą Vandenberga w Liz­
bonie, a wizytą wiceadmirała Sherma- 
na w Madrycie.

Ważna misja Rebera
Korespondent mediolańskiego dzien­

nika „Corriere Della Sera" donosi z 
Nowego Jorku że znajdującemu, się o- 
becnie w zachodniej Europie wysokie­
mu urzędnikowi departamentu stanu — 
Reberowi powierzono szereg ważnych 
funkcji. Reber ma w pierwszym rzęr 
dzie za zadanie skoordynowanie w o- 
kresie najbliższych 3 do 4 miesięcy 
amerykańskiej polityki w zachodniej

Europie i umocnienie wzajemnych sto­
sunków między państwami, które • 
przystąpiły do planu Marshalla.

Reber ‘ 
noczone 
sprawie 
pocznie 
również 
progarmu 
zgodnie z planem Bevina „z poprawka­
mi amerykańskimi", Reber będzie ponad­
to obecny we Włoszech w charakterze 
obserwatora amerykańskiego aepartamen- 
tu stanu w okresie kampanii przedwy­
borczej oraz samych wyborów. (PAP) 1

będzie reprezentował Stany Zje’- 
na lodyńskiej konferencji w 

zachodnich Niemiec, która roz- 
się 19 lutego. Powierzono mn 

przyspieszenie wypracowania. 
„Unii Zachodniej Europy"

Egipt bez benzyny
Na sku’ek strajku pracowników 

wszystkich towarzystw naftowych na 
terenie Egiptu, kra; ten znalazł się w 
obliczu zupełnego braku benzyny Przy­
czyną strajku —- jak stwierdza Agencja 
Reutera — jest żądanie podwyżki płac 
W razie kontynuowania strajku samo­
loty, kierujące się na lotnisko w Ka 
irze, będą musiały lądować w Atenach 
lub Lidzie, celem zabrania paliwa, 

(PAP) .

Ostatnia droga GandhFego 
<fo wód rzeki Dżumny
W miejscowości Allahabad (Hindu- 

stan) odbyła się żałobna uroczystość 
wrzucenia prochów Gandhfego dó 
świętych wód rzeki Dżumny w miej­
scu, w którym wpadają one do Gan­
gesu. Na dworcu w Allahbad przybycia 
pociągu z prochami Gandhi ego ocze­
kiwał premier Pandit Nehru, oraz nie­
zliczone tłumy.

Miedziana urna z 
go ustawiona była 
podium, na którym 
tret Gandhi go. Przy dźwiękach surm, 
pochód żałobny, poprzedzany przez 
auta pancerne i policję konną ruszył 
naprzód w kierunku rzeki, przebijając 
się przez niezliczone tłumy. Po przy­
byciu lęonduktu do brzegów Dżumny, 
urna z prochami umieszczana została 
na( małej łódce, która po odpłynięciu 
od brzegu została zatopiona przez je­
dnego z synów Gandhi ego. Gdy urna 
pogrążała się w wodzie samoloty krą- 

wielką ilość

prochami Gandhie- 
na ukwiecionym 

znajdował się por-

sko pół milionowego tłumu. Minister 
robót publicznych Gadgil po wzięciu 
urny zawierającej część prochów Gan- 
dhi ego wsiadł do małej łódki i wrzu­
cił zawartość urny do wody pod mo­
stem nad rzeką Dżumna1. Natychmiast 
po ceremonii tłum rzucił się do rzeki 
aby napić się świętej wody i wykąpać 
się w niej.' (PAP)

Szwedzkie losie 
w Białowieży

Do Parku Narodowego w Białowieży 
przywieziono w ubiegłym tygodniu ze 
Szwecji 6 łosi. 3 łosie otrzymano w za 
mian za żubra, dalsze 3 stanowią dai 
Szwecji dla Parku Białowieskiego

Transport lokomotyw
żące nad rzeką rzuciły 
płatków różanych.

Analogiczna ceremonia 
również w New Delhi 
przedstawicieli korpusu 
nego, dostojników miejskich, oraz bli-

odbyła się 
w obecności 

dyplomatycz-

Z
W dniu 10 lutego wszedł do portu 

gdańskiego fiński statek „Beliane" z 
transportem 30 lokomotyw i tendrów 
ze Stanów Zjednoczonych.

MiarskaU
nie widzi przeszkód

Minister Marshall oświadczy! w 
komisji dla spraw zagranicznych 
senatu, że Stany Zjednoczone nie 
widzą żadnych przeszkód w u- 
dziale Hiszpanii w „planie Mar- 
shalla“, jeżeli państwa objęte tym 
planem uważałyby, że udział taki 
byłby pożądany (PAP)

Z ostatniej chwili:
DO PARYŻA — jak doniosła Agen-' 

cja „France Press" z Madrytu — wy­
jechał dyrektor hiszpańskiego banku 
narodowego. Przeprowadzi on roz­
mowy z finansistami amerykańskimi 
znajdującymi się obecnie w stolicy 
Francji.

*
W PIREUSIE zorganizowano wczo­

raj w nocy obławę policyjną, w cza­
sie której władze bezpieczeństwa 
zrewidowały 7.000 mieszkań. Prze­
szukano urządzenia wodociągowe, « 
telefoniczne, stację elektrownię i 
warsztaty kolejowe.

*
SZEF AMERYKAŃSKIEJ MISJI w 

Turcji oświadczył, iż ilość przedsta­
wicieli tej misji wzrośnie w najbliż­
szym czasie do 260 osób.

*
LOMBARDO został osunięty z wflŚ- 

skiej partii socjalistycznej, za utwo­
rzenie nowego ugrupowania noszą­
cego nazwę „związku niezależnych 
socjalistów".
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Sytuacja polityczna Europy 
przed „Wiosna Ludów44

Ciężko i duszno było w Europie 
prze-d Wiosną Ludów. Była to 
przecież Europa organizowana 
politycznie na kongresie wiedeń­
skim w 1814/15, Europa, której 
losy ustalali zwycięzcy Francji 
rewolucyjnej i napoleońskiej. 
Zwycięskie mocarstwa ogłosiły 
hasło zupełnego powrotu do 
„dawnego porządku“ i postawiły 
sobie za cel przywrócenie stanu 
rzeczy ’ sprzed roku 1789, sprzed 
wybuchu rewolucji francuskiej. 
Nie dało się to osiągnąć w cało­
ści. Koła liistorii nie sposób było 
zatrzymać w biegu i odwrócić. 
Dlatego też dzieje XIX wieku 
będą ciągłą walką pomiędzy re­
wolucją a „dawnym porządkiem", 
pomiędzy ludami dobijającymi 
się wolności a absolutystyczny- 
mi rządami.

.Ćwierćwiecze wojen rewolu­
cyjnych i napoleońskich wycisnę­
ło na całej Europie głębokie, nie­
zatarte piętno. Wszędzie, we 
wszystkich krajach i we wszyst­
kich warstwach społecznych o- 
budziło się bądź też wzrosło po­
czucie świadomości narodowej. 
Tak było w Polsce po epopei Le­
gionów i Księstwa Warszawskie­
go, tak było we Włoszech, zjed­
noczonych przez Napoleona w 
jedno królestwo, w Niemczech, 
rządzonych trwardą ręką Bona- 
partego i w Hiszpanii, walczącej 
bohatersko z francuskim najeź­
dźcą. Nawet państwa rządzone 
absolutnie, w których „poddany" 
był tylko drobnym kółkiem w 
wielkiej machinie państwowej, 
musiały, podejmując walkę z 
Francją Napoleona, rozwinąć wiel­
ką akcję propagandową opartą o 
hasła narodowe. Hasła te umieści 
na swych sztandarach Austria w 
1809, Rosja w 1812, Prusy wresz­
cie w 1813 roku.

A obok haseł narodowych zasa­
dy wolności i równości, poniesio­
ne szeroko poza granice Francji, 
nie dające się zniweczyć ani przy­
tłumić uchwałami kongresowymi 
■wiedeńskimi, nowymi kordonami 
granicznymi ani policyjnymi re­
presjami.

Dlatego też dzieło kongresu 
wiedeńskiego było, kruche i nie­
trwałe' i ustawicznie wstrząsane 
płomieniami rewolucji wybucha­
jącej w coraz to innej części 
Europy.

Na straży, politycznego stanu 
rzeczy, wytworzonego traktatami 
wiedeńskimi, a wyrażając się ści­
śle — na straży pokonanej Fran­
cji stanęły cztery mocarstwa 
zwycięskie: Anglia, Austria, Ro­
sja i Prusy. Straż natomiast „ide­
ologiczną" „dawnego porządku" 
objęło tzw. Święte Przymierze, 
łączące Rosję, Austrię i Prusy. 
„Święte Przymierze" interwenio­
wało zbrojnie wszędzie, gdzie wy­
buchały ruchy rewolucyjne, prze­
śladowało każdą myśl wolną, każ­
dą próbę czynu. Pomimo tego o- 
pór przeciwko absolutyzmowi 
rósł coraz bardziej na siłach. Wal­
kę prowadziło mieszczaństwo, 
młodzież akademicka, a przyłą­
czała się do nich nieliczna wów­
czas warstwa robotnicza.

Już w kilkanaście lat po podpi­
saniu traktatów wiedeńskich u- 
czyniony w nich został pierwszy 
wyłom. Rewolucja w Paryżu w 
lipcu 1830 obaliła legitymistyczną 
monarchię Bourbonów we Fran­
cji. Powstanie w Brukseli w sier­
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Niebezpieczna zaraza bydła 
wybuchła w majętności

Sowśmec pod Mosiną
W miejscowości Sowiniec pod Mo­

siną, pow. Śrem, stwierdzono w majęt­
ności P. N. Z. bardzo niebezpieczną 
chorobę bydła a mianowicie wąglik. 
Zachorowały 33 sztuki, ż czego 3 sztu­
ki już padły, resztę zdołano na razie 
uratować. Sprawą walki z epidemią 
zainteresowały się władze powiatowe. 
Do ratowania zwierząt przystąpiono z 
całą energią, stosując surowice prze- 
ciwwąglikowe. (jh)

pniu tego roku przyniosło niepo­
dległość Belgii. Zamierzona inter­
wencja zbrojna rosyjska na za­
chodzie Europy nie mogła się od­
być skutkiem wybuchu powsta­
nia w Polsce 29 listopada. Duże 
znaczenie miało też powstanie 
w Grecji przeciw rządom turec­
kim. Po raz pierwszy uzewnętrz­
niła się wyraźnie różnica zdań w 
sprawie stosunku do rewolucji 
między głównymi mocarstwami 
Świętego Przymierza — Austrią 
a Rosją. Zacięty, nieprzejednany 
wróg rewolucji car Mikołaj I nie 
tylko nie wystąpił przeciwko po­
wstańcom greckim, ale wziął ich 
w obronę i przyczynił się do o- 
głoszerua niepodległości Grecji.

Były to wszystko poważne ry­
sy na wzniesionej przez kongres 
wiedeński politycznej budowli 
Europy. Ruchy rewolucyjne lat 
1830/31, chociaż odniosły zwycię­
stwo tylko w niektórych krajach 
i tylko połowiczne, zachwiały siL 
nie panującym systemem politycz­
nym i utorowały drogę Wiośnie 
Ludów.

W pierwszych szeregach wal­
czących o wolność szli Polacy i 
Włosi. Największy Polak owych 
czasów Adam Mickiewicz głosił: 
„Tm mocniej Polska czuła i po­
dzielała uczucia rodzinne Europy, 
tym była szczęśliwsza i sławniej­
sza; im bardziej oddzielała się od 
Europy, tym widomiej słabła". 
W Księgach Pielgrzymstwa do­
wodził Mickiewicz: „Gdzie tylko 
w Europie jest ucisk Wolności 
i walka o nią, tam jest walka o 
Ojczyznę, i za tę walkę bić się 
wszyscy powinni".

Rolę przewodnika narodu wło­
skiego pełnił współcześnie Józef 
Mazzini. Działa on przede wszyst­
kim jako nauczyciel swego naro­
du i wszystkicii miłujących wol­
ność i do wolności dążących lu­
dów europejskich. „Naród — na­
uczał Mazzini — to powszech­
ność obywateli, mówiących tym 
samym językiem, złączonych w 
równości praw cywilnych i poli­
tycznych we wspólnym celu bu­
dzenia i doskonalenia sił społecz­
nych". Ale żaden naród nie może 
stawiać sobie celów ciasnych i 
egoistycznych, musi czuć się czę­
ścią składową ludzkości. „Ludz-‘ 
kość to związek narodów, które 
clicą wypełniać swe zadania w 
pokoju i wzajemnej miłości".

Wpływ Mazziniego na współ­
czesnych był olbrzymi. Określa 
go obrazowo pisarz rosyjski Ale­
ksander Hercen: „Mazzini skupiał 
w swych rękach nici psychiczne­
go telegrafu, doprowadzającego 
go do żywej łączności z całym 
pólwyspem (Apenińskim). Czul 
bicie każdego serca w swej oj­
czyźnie, czuł najmniejsze jego 
drgnięcie, niezwłocznie na nie od­
powiadał i dawał ogólny kierunek 
wszystkiemu i wszystkim".

Naprzeciw siebie stały więc 
dwie siły. Jedna była wyrazem 
wiary w lepszą i piękniejszą 
przyszłość, dążyła do współży­
cia narodów „w pokoju i wzajem­
nej miłości". Druga przedstawia­
ła ucisk narodowy i społeczny, a 
opierała się na machinie biuro- 
kratyczno-policyjnej. Walka mię­
dzy tymi siłami będzie ciężka i 
długa, lecz zwycięstwo odniesie 
ostatecznie Wolność. Wiosna Lu­
dów będzie w walce tej ważnym 
i brzemiennym w szczęśliwe 
skutki krokiem naprzód.

Sprawy Ziemi Lubuskiej (IV)

Potrzeby
Ziemia Lubuska stoi pod znakiem współzawodnictwa. Rywalizują ze 

sobą powiaty i miasta, poszczególne gromady, urzędnicy tej samej insty­
tucji. Hasło, rzucone przez Krynkę — tak nazywają po wsiach i mia­
steczkach lubuskich wicewojewodę Kroenkego — i podjęte przez rady 
narodowe trafiło na grunt podatny. Lubuszanie widzą i rozumieją istnie­
jące braki ale żyje w nich duch pionierski, mają ambicję i pragną pod­
ciągnąć się do poziomu sąsiadujących z Ziemią Lubuską starych powiatów.
Na odcinku wiejskim współzawod­

nictwo skupia się na trzech zagadnie­
niach, ściśló z sobą związanych a mia­
nowicie likwidacji ugorów, odbudowie 
zniszczonych gospodarstw i zakończe­
niu akcji osiedleńczej. — Nie objętych 
jest jeszcze około 6 tys. gospodarstw. 
Z natury rzeczy «ą to gospodarstwa 
najbardziej zniszczone w trakcie dzia­
łań wojennych. Trudność polega więc 
w pierwszym rzędzie na tym, że. nikt 
nie zechce zamieszkać w rozbitym i 
rozszabrowanym domu, pozbawionym 
drzwi i okien.

Jak temu zaradzić?
Otóż rolnicy lubuscy zobowiązują się 

w ramach współzawodnictwa wyremon­
tować w zniszczonych gospodarstwach 
przynajmniej po jednej izbie i pilno­
wać, by nie rozkradano reszty. Nowy 
osadnik znajdzie w ęc lokum dla s;ebie 
i rodziny a wykorzystując kredyty i 
przydział materiałów budowlanych bę­
dzie mógł już sam doprowadzić odbu­
dowę do końca.

Poza tym każdy prawie z rolników 
z centralnej Polski pozostawił we wio­
sce;, skąd przywędrował krewniaków, 
kumów, przy aciół, nieraz siedzących 
na karłowatych gospodarstwach albo 
i bezrolnych, klepiących tam biedę a tu 
mających warunki zdobycia sobie lep­
szej egzystencji. Jeśli przyjedzie taki 
osadnik i u zagospodarowanego już 
krewnego znajdzie punkt oparcia i po­
trzebną pomoc, szybko przebrnie przez 
pierwszy okres trudności i zadomowi 
się na Ziemi Lubuskiej. Jeśli przywie­
zie ze sobą jakiś żywy inwentarz, tym 
lepiej, gdyż pod tym względem braki 
są duże, choć przyznać trzeba, że w po­
równaniu z rokiem ub. poprawa jest 
znaczna. Ogółem jest obecnie na Zie­
mi Lubuskiej ponad 36 tys. koni — 
a w.ęc jeden na 7 hektarów — ponad 
70 tys. sztuk bydła, w czym prawie 48 
tys. krów 86 5 tys.1 świń, 19 tys. owiec, 
przeszło 26 tys. kóz.

Zlikwidowanie ugorów, których ilość 
ciągle jeszcze sięga 60 tys. ha, zależy 
naturalnie od osadnictwa i odbudowy. 
Ministerstwo Odbudowy i Ministerstwo

Rośnie niezadowolenie z rządu Bevina
Nowa rebelia w Labour Parły

Dwudziestu posłów Labour Party 
podpisało wniosek, wymierzony prze­
ciwko nowej polityce płac rządu La­
bour Party. Na czele grupy opozycyj­
nej Labour Party, obejmującej wielu 
czołowych działaczy związkowych, stoi 
poseł Elis Smith, były zastępca S.r 
Stafforda Crippsa w ministerstwie han­
dlu zagranicznego. Poseł Ellis Smith 
ustąpił przed kilkoma Miesiącami ze 
Swego stanowiska, gdyż nie popierał 
polityki gospodarczej Crippsa.

W kuluarach Izby Gmin krążą upor­
czywe pogłoski, że do wniosku 20 
członków Labour Party przyłączyło się 
wielu nowych posłów Labour Party.

Premier Attlee zwrócił się do rebe­
liantów z żądaniem wycofania wniosku,

Aszyka w Bloku Zachodnim?
Poważne rozdźwieki wśród klientów Bevina

6
W Paryżu ma być dyskutowana 

sprawa bliższej współpracy gospodar­
czej między koloniami francuskimi a 
brytyjskimi. W wywiadzie udzielonym 
korespondentowi jednego z dzienników 
francuskich, brytyjski minister skarbu 
Cripps oświadczył, że ostatecznym ce­
lem jest skonstruowanie bloku gospo­
darczego, który by obejmował konty­
nent Afryki i zachodniej Europy, (p.r.)

Pisma londyńskie nie ukrwają, że w to­
ku rokowań, związanych z utworzeniem 
„unii zachodniej" zarysowały się poważne 
różnice poglądów między ewentualnymi 
uczestnikami bloku zachodniego. Kraje Be- 
neluiu pragną, aby blok zachodni był skie-

Wieczór autorski
fadeissm Hrezi]

Bawiący od kilku dni w Poznaniu 
autor powieści ,Mury Jerycha" i gra­
nej w ub. roku w Teatrze Polskim 
sztuki „Zamach", laureat nagrody 
„Odrodzenia" na rok 1946 — Tadeusz 
Breza wystąpi w niedzielę, dnia 15 bm. 
o godz. 19 na swoim wieczorze autor­
skim, który odbędzie się w sali Aka­
demii Handlowej przy Wałach Zyg­
munta Starego. Wieczór ten odbędzie 
się staraniem Wydziału Kulturalno- 
Oświatowego .Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik", na którego zaproszenie 
przybył do Poznania znakomity pisarz.

Bilety wstępu można już'dzisiaj na­
być w Wydziale Kulturalno-Oświato­
wym, przy ul. Marsz. Focha 14, względ­
nie przed wejściem do sali odczytowej. 
Wstęp 80 zł., członkowie , Czytelnika" 
i młodzież szkolna mają prawo do 50% 
zniżki.

Ziem Odzyskanych łożą wielkie sumy 
na odbudowę zagród wiejskich. Nie­
stety sposób prowadzenia tej odbudo­
wy niejednokrotnie nie tylko urąga 
wszelkim zasadom racjonalnego gospo­
darowania ale zawiera w sobie wszel­
kie znamiona ordynarnego kanciarstwa. 
Państwowe Przedsiębiorstwo Budowla­
ne w Zielonej Górze prowadzi odbu­
dowę zagród na terenie powiatu gu- 
blńskiego i słubick ego. Wygląda to 
w ten sposób, że wyjmuje się drzwi i 
okna z zagród jeszcze nie objętych zle­
ceniem odbudowy i wstawia się je tam, 
gdzie już firma roboty wykonuje. Przy 
nowym zleceniu przenosi się je z za­
gród poprzednio „odbudowanych" do 
odbudowanych obecnie i tak dalej, póki 
starczy pieniędzy w kasach zlecenio­
dawcy. W końcu naturalnie nic nie jest 
odbudowane. Proceder rzeczywiście 
bardzo pomysłowy, godzien opatento­
wania! Tam, gdzie się tego rodzaju 
kombinacje nie udają, wstawia się u 
góry i u dołu dwie nieheblowane deski, 
do nich przybija się dwa poprzeczne 
drągi a szybki przymocowuje się w ro­
gach listewkami. Istotnie, jakaś bardzo 
oryginalna metoda, nie wiem przez ko­
go wynaleziona. W każdym razie wy­
nalazca zasługuje, by się nim bliżej za­
interesować. —■ Doprawdy, m ał rację 
min. Minc, twierdząc, że na rynku bu­
dowlanym źle się u nas dzieje!

Innym ważnym zagadnieniem wsi lu­
buskiej jest sprawa oświaty rolniczej. 
Instruktorów rolnych bądź nie ma wca­
le, bądź też są tacy, że ich samych na­
leżałoby czym prędzej wysłać na prze­
szkolenie. Ludność wiejska, przeważ­
nie zabużańska, przyzwyczajona jest do 
innych warunków glebowych i do in­
nych metod gospodarowania,- aniżeli są 
potrzebne w warunkach tutejszych. — 
Wieś jest tu przeważnie zelektryfiko­
wana i zmechanizowana, ziemia nato­
miast słaba nadaje się tylko do upra­
wy intensywnej, inaczej grozi jej kom­
pletne wyjałowienie. Na razie całe 
szkolenie rolnicze ogranicza się do tak 
zw. pomocy sąsiedzkiej, która polega 
na tym, że rolnik, przybyły np. z Wiel- 

grożąc im postępowaniem dyscyplinar­
nym. Apele jego pozostały jednak bez 
skutku.

Poseł Labour Party SoHey wygłosił 
przemówienie, w którym zaatakował w 
ostrych słowach politykę gospodarczą 
rządu. Solley zaznaczył, że rząd Labour 
Party zbyt wiele wysiłku podejmuje 
dla zamrożenia płac robotniczych-, za­
niedbując sprawę ograniczenia zysków 
i dywidend. Solley poruszył następnie 
sprawę planu Marshalla i oświadczył, 
że plan ten związany jest z poważnym' 
warunkami politycznymi. Pomoc ame­
rykańska — powiedział Solley — bę­
dzie ewentualnie jedynie prowizorycz­
nym rozwiązaniem trudności. (PAP)

rowany przeciwko każdemu ewentualnemu 
agresorowi, a nie przeciwko Niemcom, 
podczas gdy Francja chce przede wszyst­
kim zabezpieczyć się przed możliwością 
powtórzenia się agresji niemieckiej.

Odznaczeni ..Cegielszczacy1'
Poda jemy dalszy ciąg listy pracowni­

ków Zakładów H. Cegielskiego odznaczo­
nych w ub. czwartek Brązowymi Krzy­
żami Zasługi: (patrz nr 43 „Głosu").

Walenty Bogielczyk, Julian Borowicki, 
Franciszek Budzisławski, Stanisław Cieślak 
Ignacy Czajka, Szczepan Czyżewski, Michał 
Dombrowicz, Feliks Delmanowski, Stanis­
ław Dembski, Paweł Diering, Bronisław Do- 
ege, Stanisław Domański, Stefan Draszkie- 
wicz, Wiktor Dudziak, Helena Flieger, Jan 
Florkowski, Stanisław Frąckowiak, Antoni 
Giś, Kazimierz Głowacki, Marcin Gołębiew­
ski, Jan Grzelczak, Wincenty Gurgas, Filip 
Husąrek, Stanisław Jabłocki, Adam Jach, 
Stefan Jagodziński, Franciszek Jakubow­
ski, Franciszek Jakubowski, Józef Jamrozik 
Franciszek Jankowiak, Stanisław Jankow­
ski, Stanisław Jarmaczyk, Franciszek Jaśko- 
wiak, Józef Jędras, Ignacy Jesionek, Stani­
sław Kaczmarek, Mieczysław Kapsa, Sylwe­
ster Kasperczyk. Antoni Kasprzyk, Teodor 
Kępa, Franciszek Klemczak, Franciszek 
Kłos, Józef Kołodziejczak, Walenty Konie­
czny, Sylwester Kostańczak, Władysław 
Krajewski, Czesław Krawczyk, Stanisław 
Kroll, Piotr Kruszona, Stanisław Kubała, 
Stanisław Kubiak, Franciszek Kujawa. Sta­
nisław Kuleczka, Franciszek Kuszewski 
Stefan Kusztelski, Andrzej Kwarts, Jap 
Kmieciak, Katarzyna Lenartowska, Leon 
Lenartowski, Józef Ludwiczak, Ludwik Lu- 
dwiczak, Jan Łuczak, Stefan Łukaszek 
Marcin Maćko.wiak, Leon Magdziak, Ludwik 
Kozłowski, Marcin Małecki, Władysław 
Mańczak, Marian Marszałek, Leon Masłow­
ski, Feliks Michalak, Kazimierz Michalski. 
Antoni Mikołajczak. Aleksander Mizerak. 
Józef Mostowy, Szymon Miicke, Walenty 
Muslał, Marceli Musiał, Bronisław Niewitec- 
ki, Bogdan Nowacki, Piotr Nowak. Andrzej 
Nowak, Bernard Nowakowski, Stanisław' 
Obst, Ludwik Olejniczak, Walenty Oraz.

1 (Dokończenie listy' podamy jutro).

uisi
kopotaki wyśmiewa się z sąsiada Za- 
bużanina, nie mogącego sobie pora­
dzić z różnymi wymyślnymi aparatami. 
Prowadzi to do niepotrzebnych anta­
gonizmów dzielnicowych. —- Wpraw­
dzie chłop zabużański jest zacięty i 
bardzo zdolny i niewątpliwie w ciągu 
dwóch lat wiele potrafi nauczyć się 
sam, ma on jednak prawo oczekiwać 
pomocy i ze strgny państwa i przede 
wszystkim ze strony Zw.ązku Samopo­
mocy Chłopskiej, który powinien — 
i to jak najszybciej — zorganizować 
dla tych terenów odpowiednie siły in­
struktorskie. Tak ważna sprawa zwięk­
szenia wydajności od tego w pierw­
szym rzędzie zależy.

Biurokracja i papierkowa robota u- 
rzędów i różnych instytucyj jest plagą 
powszechną. Tu jednak jest ona bar­
dziej dokuczliwą niż gdzie indziej. To­
też na podkreślenie zasługuje nicja- 
tywa Kom. Kasy Oszczędności w 
Wschowie, która zainicjowała współ­
zawodnictwo z K. K. O. w Gubinie na 
odcinku rozprowadzenia kredytów. Wy­
bór współzawodnika był wyjątkowo 
szczęśliwy, gdyż w powiecie gub ńskim 
w ogóle nie rozprowadzono w roku ub. 
kredytów dla rolników i to nawet kre­
dytów bezzwrotnych! Przyczyny? Nie 
trzeba ich szukać daleko. Skoro od 
chłopa, który często nie umie się pod­
pisać, żąda się wypełnienia kilkunastu 
formularzy i napisania umotywowanego 
podania, skoro wówczas, gdy wreszcie 
znalazł kogoś, kto mu to pozałatwiał, 
wymaga się notarialnej legalizacji pod­
pisu czy krzyżyków, chłop macha w 
końcu ręką i rezygnuje, choćby naj­
bardziej tych pieniędzy potrzebował.

Dotychczas obracałem się w ramach’ 
zagadnień gospodarczych wsi. Ale są 
i inne niemniej doniosłe. A przede 
wszystkim sprawa opieki zdrowotnej 
nad ludnością. W bogatej, niezniszczo­
nej Zielonej Górze jest 16 lekarzy ale 
w powiecie zielonogórskim nie ma ani 
jednego. Szereg przygranicznych po­
wiatów liczy aż jednego lekarza na po­
wiat! Tak samo z akuszerkami. Skut­
ki? wiadome, śmiertelność wśród dzieci 
poniżej jednego roku na wsi lubuskiej 
jest nieproporcjonalnie wysoka. — Ma­
ło tego. Wpis do akt stanu cywilnego 
wymaga zaświadczenia akuszerki o u- 
rodzeniu się dziecka. Za takie zaświad­
czenie akuszerka w mieście od przy­
byłego z odległości 30 czy wieluśtam 
kilometrów chłopa bierze suchą rę­
ką 2 tysiące złotych! Za sam cenny 
podpis, bo przecież przy połogu nie 
była i dziecka na oczy nie widziała.

Ta bolesna sprawa wymaga jakiegoś 
definitywnego rozwiązania. Jeżeli nie 
znajdzie się lekarzy i położnych, którzy 
by dobrowolnie osiedlali się na tych 
naszych kresach, to trzeba zastosować 
przymus. Jesteśmy zbyt biologicznie 
wyczerpanym przez wojnę narodem, 
byśmy mogli sobie pozwolić na luksus 
marnowania nowych żyć ludzkich. Już 
przed wojną istniała ustawa zobowią­
zująca do stażu szpitalnego i praktyki 
na wsi. Trzeba by ją odpowiednio 
zmodyfikować, rozszerzyć na położne i 
wprowadzić na nowo. Czas nagli!

Jan Brzeski

X dnia,

Stulecie
„Manifestu Komunistycznego"

Przed stu laty w połowie lufego 
1848 roku ukazał się „Manifest Ko­
munistyczny" — dzieło twórców na­
ukowego socjalizmu Marksa i Engel­
sa. Na uroczystości związane z uka­
zaniem się „Manifestu" wyjechał do 
Moskwy, jak to już donosiliśmy, 
wnuk Marksa.

Za życia autorów manifest ukazał 
się w 83 wydaniach, w 14 językach.

Pierwsze wydanie rosyjskie „Mani­
festu" ukazało się w Genewie w 
1869 roku. W Rosji wydanie to nie 
znalazło szerszego rozgłosu. .Tylko 
poszczególne egzemplarze dotarły do 
rewolucyjnych kół rosyjskich. Drugie 
wydanie „Manifestu" w redakcji 
Plechanowa ukazało się w 1882 roku 
w Genewie z przedmową Marksa i 
Engelsa. W przedmowie tej autorzy 
zaznaczają, że „Rosja stanowi czołowy 
oddział ruchu rewolucyjnego w Eu­
ropie".

W 1891 roku w Samarze (Kuibysze- 
wie) młody Lenin, studiujący litera­
turę marksistowską przełożył na ję­
zyk rosyjski. Rękopis tego przekładu 
czytany był w samarskich kółkach 
rewolucyjnych, lecz uległ zniszczeniu 
w czasie rewizji policyjnej. W 1904 
roku, a więc na rok przed rewolucją 
w Rosji ukazało się wydanie „Ma­
nifestu" nakładem Centralnego Ko­
mitetu Rosyjskiej Socjalno-Demokra- 
tycznej Partii Rewolucyjnej w ilości 
10 tys. egzemplarzy. W latach 1905 do 
1907 roku ukazał się w 19 wydaniach 
i dotarł w znacznej ilości do Warsza­
wy, skąd rozpowszechniony był po 
całej Polsce. Wówczas to dokonano 
przekładu „Manifestu" na język pol­
ski. Obecnie z okazji 100-Iecia „Ma­
nifestu" w Związku Radzieckim uka> 
że się on 200 tysiącach egzempla­
rzy i specjalnie równocześnie w ję­
zyku rosyjskim i niemieckim w 15 
tys. egzemplarzy.



postułatów utrwalania 
pomiędzy sprzymierzonymi

filozoficzne, 
a nawet 
stosunków

był w swojej poezji konty- 
okresu „Młodej Polski", 
jej atrakcyjności rozgłosem

Wacław Kubacki 
o poezji Bolesława Leśmiana 

„Czwartek Literacki" w dniu 5. II. br. 
wypełniła prelekcja W. Kubackiego o 
twórczości Bolesława Leśmiana, jedne­
go z największych poetów polskich 
okresu 20-lecia.

Kubacki należy do krytyków, umie­
jących znakomicie wydobyć i podkre­
ślić związki historyczno-literackie au­
tora, będącego tematem omówień, z 
przeszłością. Ten rodzaj interpretacji 
dzieła, nie tyle pomaga czytelnikowi 
do tym głębszego i pełniejszego zrozu­
mienia intencji utworu, jego jakby- 
śmy powiedzieli, istniejącej samej dla 
siebie atmosfery sensualno-uczuciowej, 
ile daje temuż czytelnikowi bardzo 
rozległy, szczegółowy i żywy obraz 
nieomal że całego ówczesnego stanu 
kultury, który dane wybitne dz eło re­
prezentuje. Kubacki zajmuje się bar­
dzo drobiazgowo, ale z wyborem, pla­
nowo wszystkimi odgałęzieniami i po­
wiązaniami wzajemnych wpływów na 
siebie dzieł nie tylko literackich. 
Uwzględniane są z równą starannością 
i konsekwencją motywy 
socjologiczne, historyczne, 
oddziaływania aktualnych 
politycznych. Komentarze do dzieła, w 
dalszym narastaniu i w dalszych wyni­
kach stają się więc określnikami 
współczesnej epoki.

Krytyk nie ?ajmuje przy tym posta­
wy całkowicie neutralnej,, praca jego 
nie jest tylko sprawozdawcza, w nace­
chowanych ostrożnością obiektywizmu 
naukowego uwagach zadźwięczy raz 
po ęaz ostrze satyry, odtrącającej sta­
re, zużyte rekwizyty, albo przecinającej, 
napuszony balon mylnych wyobrażeń 
społeczno-kulturalnych, podtrzymują­
cych zapóźnione, szkodliwe, nieraz o 
pasożytniczym znaczeniu układy sto­
sunków międzyludzkich. A więc krytyk 
w podchwytywaniu wątków społeczno 
kulturalnych, przystępuje w pewnych 
momentach do eliminowania, warto­
ściuje, i staranna, wyspecjalizowana 
jego analiza staje się tym, czym być 
powinna. — W odrzuceniu tego co sztu­
czne, przebrzmiałe i fałszywe, obala 
przeszkody stające poprzek rozwojowi 
kultury, otwiera i wytycza nowe drogi 
d-la tego rozwoju i przyczynia się, iż 
staje się on tym bardziej istotny i jak 
najszerszy.

Leśmian 
nuatorem 
Przedłużył 
i ogromnym uznaniem wśród kryty­
ków, pochwalających w ogóle poezję 
,,Młód.ej Polski". Dopiero w latach 
1937—38 następuje reakcja przeciw Le­
śmianowi. Zawodziński zarzuca poecie 
nienaturalny szyk zdań, dziwaczne ne­
ologizmy „pomnego alchemika słowa".

Leśmian jest poetą metafizycznej 
dwuznaczności istnienia. zupełnie 
świadomie zamienia metafizykę w po­
ezję. Mistycy określali tajemnicę bytu 
przez negację pewnych zjawisk. Życie 
■dda nich nie jest życiem, śmierć nie 
jest śmiercią. W poezji Leśmiana wciąż 
spotykamy takie zaprzeczenia, jak: 
nie-człowiek, nie-byt itd. Stosunek je­
go do życia przypomina żywiołową grę 
ze światem,człowieka pierwotnego, któ­
ry raptem odkrył przeciwstawną dwur 
znaczność istnienia swojego i świata 
i rozwiązać chce ją poprzez technikę 
zagadki. Poezja Leśmiana to jest jak­
by męczący sen, w którym szuka się 
magicznego słowa, które wseystkoby 
nazwało i wszystkie tajemnice odkry­
ło. W tej od wieków prowadzonej przez 
człowieka mistycznej grze z życiem 
sposoby wyrażania tajemnicy Usyste­
matyzował już Mochnacki. Ujął je w 
następujące pary: a) przedmiot i jego 
odbicie, b) dźwięk-ećho, c) jawa-sen, 
d) życie-śmierć. Wszystkie te symbole 
spotykamy u Leśmiana. Poeta grę do­
prowadza do wyrafinowania. Pojawia 
się u niego sen we śnie, drugi cień 
rzeczy. Poeta niewiadomą^ podnosi na­
wet do trzeciej potęgi. Oto spotykamy 
się z ogrodami wyśpiewanymi z fujar­
ki, przez kogoś kto śni — w ogrodzie 
takim zjawia się dziewczyna, rzuca 
ona cień, który jest ingłą. Jeśli cho­
dzi o motyw odbić, o zwierciadło i je­
go odbicie, to jest on bardzo stary 
w historii. Starano się rozwiązać w ten 
sposób wiele kwestyj bytu i śmierci, 
występuje On w teologii w systemach 
filozoficznych na Wschodzie. Leśmian 
był twórcą świadomym i przeprowadzał 
odpowiednie studia, zajmował się dzie­
łami poświęconymi poezji nierwotnej 
i pierwotnym kultom. Romantyzm inte­
resował się nawet starą poezją indyj­
ską.

Tego rodzaju poezję, którą reprezen­
tował Leśmian należy rozumieć jako 
sprzeciw ze strony uczulonych ludzi w 
stosunku do cywilizacji zracjonalizowa­
nej obliczonej na wyzysk, w stosunku 
do mechanizmu imperialistycznego ka­
pitalizmu. Niechęć walki z nim ludzi 
słabych i przewrażliwionych prowadzi 
do ich ucieczki w Nirwanę. Stąd w po-

stolicy. Moskwa. Znalazło toteż naj­
pełniejszy wyraz w odbytych w roku 
ubiegłym uroczystościach 800-lecia ist­
nienia Moskwy.

Wystawione plany, fotografie zapo­
znają nas z problematyką urbanistycz­
ną miasta i zabytkami architektonicz­
nymi. Zwiedzając wystawę nasuwają 

Isię nam interesujące spostrzeżenia 
Znajdzie to zapewne miejsce w in­
nych omówieniach. Chciałbym zwrócić 
uwagę na niektóre zabytki architekto­
niczne a omówienie ich da nam moż­
ność poznania prądów artystycznych 
na przestrzeni wieków, będących tak 
silnie zależnych od stosunków ekono­
micznych i socjalnych kraju.

Rozwijające się osiedle miejskie, o 
pierwotnym charakterze strategicznym 
i targowym rozszerza się zataczając 
coraz większe kręgi, tworząc kolisty 
kompleks urbanistyczny. Cały wysiłek 
architektoniczny koncentruje się w bu­
dowie Kremlu, stającego się niezdo­
bytą twierdzą na niekorzyść pozosta­
łego ośrodka miejskiego. Z drewnia­
nego kamiennym staje się Kreml w 
tym samym czasie, co zmiana drewnia­
nej Polski w 
Wielkiego.

Sztuka Rosji 
XV w. jest pod
tradycji bizantyjskiej. W architekturze 
z prądami renesansu europejskiego 
konkurują rodzimi architekci pskow­
scy, reprezentujący tradycje bizantyj­
skie. Ich dziełem to urzekający swym

kamienną Kazimierza

również jeszcze i w 
przemożnym wpływem

ezji tej tyle hinduizmow, stąd sięgnię­
cie po motywy filozofii hinduskiej, da­
jącej receptę na wyzwolenie się z re­
alnej rzeęzywistości zjawisk świata.

Leśmian w żywy sposób nawiązał 
łączność z romantyzmem, wskrzesił bal­
ladę, wprowadził stylizowaną ludo­
wość. Poezja jego jest w ogóle poza 
czasem, poza epoką, robi on wrażenie 
pustelnika buddyjskiego, dziwiącego 
się, że ludzie martwią się. jak w „nie­
bycie” ustalić byt ekonomiczny.

Jest to postać zapóźniona. Wydmu­
chała jego znaczenie krytyka, pozosta­
jąca pod wpływami „Młodej Polski" 
— i dlatego międzywo enne 20-lecie 
uważało go długi czas za rewelatora.

luk.

O architekturze Moskwy
na marginesie wystawy 800-(ecie Moskwy

SobórJednym z 
przyjaźni 
państwami jest poznanie wzajemne ich 
historii i kultury. Wszystkie rocznice 
historyczne jednych z nich powinny 
znaleźć żywy resonans zaprzyjaźnio­
nych z nimi państwami, stwarzając 
tym samym naturalną okazję do zapo­
znania się bliższego. Te właśnie m. In. 
momenty skłoniły Biuro Współpracf 
z Zagranicą przy Ministerstwie Kultu­
ry i Sztuki i Zarząd Główny Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej do zor­
ganizowania wystawy 800-lecie Mo­
skwy — Stolica ZSRR w fotografii. 
Objazdowy zarazem charakter tej wy­
stawy stworzył możliwość zapoznania 
się z jej treścią różnych środowisk 
Wystawę tę poznała Warszawa, a 
ostatnio Katowice skąd przybyła do 
Poznania. Zbiory wystawiono w tak 
gościnnym i zasłużonym dla tego ro­
dzaju imprez Muzeum Wielkopolskim. 
Estetyczna oprawa wystawy stworzo­
na przez poznański komitet organiza­
cyjny podkreśliła w kulturalny sposób 
walory eksponatów.

Bo jedną rzecz musimy zrozumieć, 
że podobnie jak dla nas słowo War­
szawa posiada tak silny podkład emo­
cjonalny, tak taką samą reakcję u ra­
dzieckiego obywatela wywołuje nazwa

okresie

jednak dekoracją. Typ ten 
nabiera charakteru orna- 

lubując się we wschodnim 
bogactwie ozdób, miesza-

wschodnim bogactwem form 
Błagowieszczeński (1481—1489) i Ar- 
changielski (1505—1509). W 
tym zjawiają się na gruncie Moskwy 
wdoscy artyści, którzy jednak w XVI w. 
przystosować się musieli do miejsco­
wego obyczaju, nie zostawiając trwal­
szych śladów swej działalności. Do­
piero w epoce baroku rozpoczyna się 
znaczniejsza ekspansja architektury 
zachodnio - europejskiej drogą przez 
Kijów. Wytworzył się wówczas spe­
cjalny typ budowli cerkiewnych, 5 ko­
pułowych na planie krzyża greckiego 
z zachodnią 
w Moskwie 
mentalnego, 
przepychu i 
jący z fantazją różne zachodnie style 
i odcienie dekoracyjne, 
moskiewski” trwał 
rym gwałtownie 
przez ukaz Piotra 
jącego wznoszenia 
monumentalnych budowli.

Tradycjonalizmy bizantyjskie, to 
wschodnie zamiłowanie do ogromu 1 
przepychu, dało rosyjskiemu klasycy­
zmowi odrębny, odcień. Rozpoczął się 
on około lat 1760. Dużo architektów, 
działających w tym czasie, jest po­
chodzenia włoskiego, a tacy architekci 

Ten ,,barok 
do r. 1714, w któ- 
został przerwany 
Wielkiego, zakazu- 
poza Petersburgiem

WYSTAWA 800-LECIE MOSKWY
Stolica ZSRR w fotografii w Muzeum Wielkopolskim w Poznaniu

Drugim po Puszkinie największym 
romantykiem rosyjskim jest M. J. Ler­
montow (1814—1941), Tworzył on pod 
silnym wpływem Byrona, rewolucyjny 
ton jego wierszy zwraca się przeciwko 
wszelkiej tyranii. Zesłany kilkakrotnie 
na Kaukaz, Lermontow jest twórcą,

obok licznych poematów pisanych pod 
urokiem kaukaskich legend i folkloru, 
najsubtelniejszych liryków jakie po­
siada literatura rosyjska. Ginie rów­
nież w pojedynku. Wiersz, który za­
mieszczamy, jest napisany z okazji 
tragicznej śmierci Puszkina.

jak np. W. I. Bażenow rdzennym Ro­
sjaninem, uprawiają klasycyzm 
reminiscencyj akademickich a 
barokowych i inspirowany jest 
przez Rżym oraz' renesans niźli 
Grecję.

pełen 
nawet 
raczej 
przez 

Elitaryzm architektury tych
czasów był wynikiem formy ustroju 
państwa rosyjskiego, stała ona na 
usługach dworu i możnowładztwa. „

Jedną z dat przełomowych w historii 
Moskwy to r. 1812, zmieniający urba­
nistyczne oblicze miasta. Za panowa­
nia cara Aleksandra w architekturze 
następuje powrót do typu bardziej roz­
członkowanego i ozdobnego, bardziej 
łacińskiego niźli greckiego. Wybitnym 
architektem rosyjskim tego okresu był 
W. Stasow (1769—1848) czynny w Mo­
skwie, twórca moskiewskiego Łuku 
Triumfalnego. Ożywiona działalność 
budowlana spowodowała, że powstała 
w tym czasie architektura rosyjska 
jest jednym z współtwórców stylu 
„empire” w architekturze, tak jak 
Fiancja stworzyła dekoracje tego stylu.

Rewolucja październikowa poza re­
wolucją w sensie socjalnym nadała 
sztuce znamię utylitarne. Jako pro­
gram oddziaływania postawiła na miej­
scu dotychczasowego elitaryzmu uni­
wersalność. Po pierwszej wojnie świa­
towej Rosja Sowiecka rozbudowywała 
się na szeroką skalę. Po krótkim trwa­
niu kierunku neoklasycystycznego (zdu­
miewające są te silne odzywające się 
stale tendencje neoklasycystyczne w 
architekturze Rosji), którymi chciano 
nawiązać do przeszłości, przyszło ze­
rwanie z wszelkimi tradycjami. Kult 
maszyny, techniki i entuzjazm dla ar­
chitektury ściśle konstruktywistycŹnej, 
mimo ich wnętrz o przeważających 
walorach Utylitarnych obrazuje drugi 
okres architektury rosyjskiej. Powsta­
jące obecnie gigantyczne, nowocześnie 
ujęte zbiorowiska gmachów fabrycz­
nych, „pałace” pracy, spółdzielnie wy­
konywane są według projektów wy­
bitnych architektów rosyjskich o mię­
dzynarodowym znaczeniu jak Gołosow, 
Sobolew i Szczusew.

To szkicowe omówienie architektury 
Moskwy powinno być uzupełnione za­
poznaniem się z wystawą, której zwie­
dzenie powinno nastąpić przez jak naj­
szerszy krąg społeczeństwa.

Rozbudowa Moskwy jest jeszcze nie- 
zakończona. Przeprowadzenie planu 
pięcioletniego stworzy z miasta jedno 
z największych i najbardziej nowo­
czesnych metropolii świata. w. ■.

z poezji rosyjskiej
Wybór poezji rosyjskiej, który wy- 

diukujemy w paru dodatkaeh „Kultury 
i Sztuki", przedstawia jedynie kilka 
najważniejszych etapów — od roman­
tyzmu i symbolistów poprzez rosyjski 
futuryzm i imaginizm do czasów naj­
nowszych.

Poeci, utwory których drukujemy, 
stanowią pozycje czołowe o ile chodzi 
o ich osiągnięcia formalne i artystycz­
ne. Twórczość ich zamyka pewne 
okresy literackie, otwierając jedno­
cześnie drogi ku nowym możliwościom 
rozwojowym.

Wstęp do Rusłana i Ludmiły 
Przy luku morskim dąb zielony,
Łańcuch owija dębu pień, 
A na łańcuchu kot uczony 
Wokoło krąży w noc i w dzień. 
Idzie na prawo — pieśń zawodzi, 
Na lewo — bajkę mruczy wciąż, 
Tam cuda, tam duch leśny brodzi, 
Rusałki na gałęziach śpią.
Tam na nieznanych szlakach dróżek, 
Niezwykłych zwierząt biegnie ślad 
I chatka tam na łapkach kurzych 
Bez drzwi i okien patrzy w świat. 
Tam las i parów dziwy mnoży, 
O świcie tam nadpłynie morze 
I wtargnie na nadbrzeżny piach, 
I ze świetlanej, modrej toni 
Trzydziestu mężów stanie w zbroi 
A z nimi ich podmorski dziad. 
I tam królewicz mimochodem,• >
Groźnego cara zjednać chce, 
Tam hen w obłokach przed narodem 
Ponad górami w sinej mgle, 
Czarodziej 3 bohaterem mknie. 
W ciemnicy tam królewna marzy, 
Wilk bury przy niej trwa na straży 
I moździerz z Babą Jagą tam 
Po świecie w dal wędruje sam. • 
Nad złotem tam usycha Kościej, 
Tam ruski duch, tam pachnie Rosją. 
Tam byłem, miód spijałem, — tam 
Nad morzem szumiał dąb zielony, 
A pod nim chodził kot uczony 
I opowiadał bajki nam. 
Zapamiętałem jedną z bajek 
I przekazuję światu dalej.

Na śmierć poety
Zginął — poeta — czci niewolnik,
Oszczerstwem świata starty padł,
Z pragnieniem zemsty w piersi wolnej 
Pochylił głowę dumny bard.
Poety myśl nie wytrzymała
Hańbiących i oszczerczych kłamstw
Targnął się na opinię całą
I zginął tak jak zwykle sam,
Zginął!... i łez nie trzeba więcej,
Zamilkł zbytecznych pochwal głos, .
Usprawiedliwień próby nędzne — (
Już się wypełnił jego los.
Wy omijaliście z daleka
Jego talentu wolny dar
I podsycaliście z uciechą
Tlący się w piersi uczuć żar.
Żatem weselcie się! on więcej *
Nadludzkich znieść nie zdołał mąk
I zgasł jak znicz — przedziwny geniusz —
Jak wieniec kwiatów ścięty z łąk.
I z zimną krwią dzisiaj morderca
Zadał mu cios; Nie drgnęła broń
Równo zbrodnicze bije serce,
Pewnie pistolet wzniosła dłoń.
Zrządzeniem losu hen z daleka,
Podobnie jak uchodźców tłum,
Szukając szczęścia przybył tu
Ku nam przyniesion ludzką rzeką.
I śmiejąc się w pogardzie miał
Zwyczaje i tej ziemi prawa,
Nie mógł on szczędzić naszej sławy,
Nie mógł zrozumieć w chwili krwawej
Kogo na cel swej broni brał.
I zszedł poeta w cień mogiły,
Jak piewca ów nieznany nam i miły
Zazdrości niemej łup,
— Nam objawiony jego twórczą fciłą, —
Którego zniszczył też nielitościwy wróg.
Czemuż od dni spokojnych i przyjaciół prostych,
Wstąpił poeta w świat bezduszny i zazdrosny
Dla serca w którym kwitnął uczuć kwiat.
Czemuż oszczercom podłym podał dłoń swą szczerze 
Obłudnym zapewnieniom ich czemuż uwierzył?
On, który zgłębił ludzi od najmłodszych lat.
I dawny zdjąwszy laur dzisiaj cierniowy wieniec
Na czoło wieszcza wroga nałożyła dłoń,
Ale ukryte ostre ciernie
Wciąż kaleczyły sławną skroń.
Zatruto życie mu nim bić przestało tętno,
Nad wieszczem pastwił się nieczułych głupców ród
I umarł on z głęboką żądzą zemsty
Z goryczą w sercu niespełnionych złud
Zmilkły przedziwne jego pienia,
Nie zabrzmią dźwięki miłych słów,
Zamknęło usta mu milczenie
I smutnym jest poety grób.

A wy przepyszni potomkowie
Znanych z podłości ojców — ich dziedzictwa wrzód 
Wy niewolnicy nędzni, kopnąć dziś gotowi 
Jesteście każdy szczęściem pokrzywdzony ród. 
Przed tronem tłum wasz chciwą wznosi wrzawę, 
— Geniuszu czystej sławy i wolności kat — 
Kryjecie się wy wszyscy pod osłoną prawa 
Dla was zamilknąć musi sąd i prawy świat.
Lecz jest, jest Boży sąd rozpusty • pachołkowie, 
Jest groźny sędzia w sądzie tym,
On się na złoto nie złakomi,
I Z góry zna on każdą myśl i każdy coyn.
Wówczas na pomoc wam oszczerstwo nie przyświeci, 
Bezsilny was nie zbawi gniew,
I waszą czarną krwią wy nie zmyjecie 
Poety sprawiedliwą krew.

Tłumaczył E- Morski

Jednym z najbardziej wszechstron­
nych i najcelniejszych odtwórców swo­
jej epoki jest, współczesny Mickiewi­
czowi, A. S. Puszkin (1799— 1837) 
wieszcz narodu rosyjskiego, romantyk 
i humanista zesłany na Sybir za „Odę 
do wolności". Puszkin był prześlado­
wany przez cenzurę carską i ostatecz­
nie zginął w pojedynku jako ofiara 
intryg dworskich z ręki gwardzisty 
Francuza Georges’a D‘Antes'a. Oto 
fiagment jego młodzieńczego poematu:



Tragiczne skutki nieosirożnej jazdy ZioteisrebrneKrzyżeZasługidlamaleh
Jedfsa osoba zabita a sześć rannych

W dniu 8 bm. zdarzył się w Borecz- 
ku pow. śremskiego nieszczęśliwy wy­
padek. Uczniowie Szkoły Rolniczej z 
Przylepek wraz z uczennicami Szkoły 
Rolniczej z Grzybna wracali na plat­
formie konnej z zabawy.

Woźnica Piotr Prałat z Grzybna, nie 
mając światła, wjechał na pochyłą 
skarpę, skutkiem czego platforma 
przewróciła się, przykrywając sobą 
pasażerów. Wśród ofiar 24-letnia Mi- 
siorna Maria poniosła śmierć na miej­
scu, sześć innych osób przewieziono 
do szpitala w Śremie, gdzie po udzie­
leniu pomocy pięć osób mogło się 
udać do domu, jedna zaś przebywa do 
dziś w szpitalu, mając złamaną kość: 
ramieniową.
w Fakt ten jednak powinien być dla<!szkolne. Zainteresuje nas przede wszy­

stkim działalność własnego okręgu. 
Podjęta na szeroką skalę akcja czytel­
nicza — jest pierwszym fundamental- 

• nym etapem przybliżenia zagadnień 
kultury. Poprzez rozgałęzioną sieć bi­
bliotek publicznych (samorządowych) 
zdobywa się szereg nowych czytelni­
ków, którzy przedtem mieli rzadki 
kontakt z książką.

Akcja czytelnicza, połączona z akcją 
kształceniową rozwija się według 
pewnego planu. Są ludzie, którzy rze­
czywiście potrafią pracę w terenife 
prowadzić' solidnie, a jednym z dowo­
dów tej solidności — jest zupełny 
brak tzw. „dętej reklamy”. Akcją tą 
objęta jest cała młodzież z naszego 
województwa iSraz osoby dorosłe, po­
za szkolne. Terenem, gdzie koncentru­
je się to zorganizowane czytelnictwo 
są świetlice powszechne, szkoły dla

wielu ostrzeżeniem na przyszłość, by grzeb śp. Marii Misiornej, ofiary nle- 
bez światła nie jeździli po drogach pu- ostrożności woźnicy. Pogrzeb przemle- 
blicznych wracając zwłaszcza z zabawy, nil się w manifestację żalu i współ- 

Dnia 12 bm. odbył się w Śremie po- czucia dla rodziny.

w powiecie leszczyńskim
W poniedziałek., "dnia 9 bm. w salipowiatu leszczyńskiego, które wycho- 

Domu Żołnierza odbyła się niecodzien-' 
na uroczystość udekorowania złotymi 
i srebrnymi Krzyżami Zasługi matek z

Inicjatywa, którą należy powitać z uznaniem

Akcja czytelnicza ogarnia fala wsie i miasta
Na i^iele spraw w naszym po woj en-1dorosłych, kursy, Uniwersytety Ludo- 

ym życiu — zwykło się patrzeć bar- we i Powszechne, Domy Społeczne inym życiu
dzo pobieżnie. Zagadnienia gospodar­
cze czy polityczne, przesłaniają nam 
nieraz spiawy kultury. A jednak i na 
tym odcinku robi sie dużo.

Mamy tu na myśli konkretne prace 
terenowe, prowadzone przez Kuratoria

RAWICZ
Sekcja Tenisowa K. K. S. w Rawiczu 

zorganizowała turniej szachowy o mistrzo­
stwo miasta, w którym wzięło udział 12 za­
wodników.

Tytuł mistrza szachowego miasta Rawi­
cza na rok 1948 uzyskał p. Błaszczyk Fran­
ciszek, II miejsce zajął p. Walkowiak Fran­
ciszek, III miejsce p. Przylipiak Tadeusz. 
Na zakończenie turnieju mistrz dał seans 
gry jednoczesnej na 5 szachownicach, wy­
grywając w stosunku 5 : 2. Z uwagi na to, 
że już przed wojną istniał w Rawiczu Klub 
Szachistów, oraz ze względu na duże zain­
teresowanie tą szlachetną grą, utworzona 
żostała w dniu 1 bm. 
przy K. K. S.

W najbliższym czasie 
spotkanie towarzyskie z 
bem Szachistów.

Kierownictwo Sekcji prosi Kluby wzgl. 
Sekcje o nawiązanie łączności celem ewen­
tualnego rozegrania spotkań towarzyskich.

Korespondencje w sprawie spotkań mię­
dzymiastowych należy kierować na ręce 
sekretarza K. K. S. p. Szafarczyka Rawicz, 
ul. Staszica 2b.

Sekcja Szachowa

projektowane jest 
Leszczyńskim Klu-

JAROCIN

Staraniem Ligi Kobiet oraz Powiatowego 
Referatu Opieki Społecznej w Rawiczu, 
uruchomiona została Szwalnią, która' ma 
na celu fachowe szkolenie niewykwalifiko­
wanych podopiecznych w celu późniejszego 
usamodzielnienia ich. Do szwalni będą 
przyjmowane wdowy po inwalidach wo­
jennych, pomordowanych w obozach kon­
centracyjnych, wdowy po urzędnikach pań­
stwowych i ich córki do lat 35, jak również 
podopieczne. Przewiduje się 3-letni okres 
nauki. Przeszkolone niewiasty będą zatrud­
nione w Państwowych Zakładach Umundu­
rowania w Rawiczu, 
zamówienia osób 
ośrodków zdrowia

Szwalnia wykonuje 
prywatnych, szpitali, 

itp. (tat)

GOSTYŃ
Jarmarki odbędą
Dula 11 marca 1948 r. na konie i bydła, 

15 kwietnia ogólny, 3 czerwca ogólny, 19 
sierpnia ogólny, 7 października na konie 
i bydło, 18 listopada ogólny.

się w mieście Gostyniu:

Dzielni Jarociniacy. Dnia 29 stycznia w 
parku im. Jana Kasprowicza wydarzył się 
tragiczny wypadek. Powracający ze szkoły 
uczniowie drugiej klasy Michał Zabłocki 
i Bogdan Krzyżanowski udali się na lód. 
W pewnym momencie lód się załamał i 
obaj chłopcy poczęli tonąć. Z pomocą to­
nącym chłopcom podążyli przechodzący 
tamtędy przypadkowo Karolczak St. i Ko- 
misarek Z., wydobywając ich z wody. Po 
wyratowaniu udzielili im również pierwszej 
pomocy.

Walne zebranie T. U. R.-u. W salde Sta­
rostwa odbyło się walne zebranie T. U. R-u 
celem wyboru nowego zarządu. Zebraniu 
przewodniczył p. starosta Kaczmarek. Ide­
ologiczny referat wygłosił p. Hoffman. Ce­
le T. U. R-u wyczerpująco przedstawił p. 
Horąży. Nowy zarząd ukonstytuował się 
następująco: przewodniczący — p. Sięniaw- 
ski, wiceprzewodniczący p insp. Smuszka. 
sekretarz — p. Duszczak, skarbnik — n. 
Cierpiński, członkowie zarządu: p. Zahor­
ski, Kostecki, Sołtysiak, Zabłocki. Równo­
cześnie T. U. R. wznowił swoje wykłady, 
które .odbywają się w każdy czwartek. 
Frekwencja wzmaga się. Należy jeszcze za­
apelować do młodzieży robotniczej, aby 
liczniej uczęszczała na te wykłady. (Z)

dr med.Tadeusz Rakowski
lekarz P. C. K. w Poznauiu

ł>. naczelny lekarz Ub. Społecznej w Warszawie, dzielnica Wola 
zmarł nagle, namaszczony Olejami św., dnia 11 lutego 1948 r. 
przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm., o godz. 11,00 z kaplicy cmen 
tarnej na Sołaczu.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w czwartek, 19 bm., o godz. 8,00 w L kościele św. Wojciecha.
O czym zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu 
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MASZYNY

Ludowe. Wszędzie tu organizuje się 
tzw. zespoły czytelnicze, które działają 
jednak również i poza wymienionymi 
ośrodkami. Zespołów takich jest w tej 
chwili na terenie województwa 211. 
Tworzenie ich — to pewnego rodzaju 
eksperyment, który da je doskonałe re­
zultaty. Dwa miesiące szkolono kie­
rowników dla prowadzenia zespołów 
czyteJniczo-samokształceniowych, xda- 
jąc im pewien konkretny drogowskaz, 
ułatwiający prowadzenie innych. Kur­
sy takie miały miejsce oprócz Pozna­
nia: w Gnieźnie, Lesznie, Chodzieży, 
Międzyrzeczu, Kępnie, Międzychodzie, 
Kaliszu, Jarocinie i Gubinie. Przeszko­
lono razem 335 osób (w tym najwięcej 
nauczycieli).

Praca zespołów czytelniczych polega 
na tym, że poleca się pewne książki, 
zostawiając wolny wybór czytelnikowi, 
a po indywidualnym przeczytaniu o- 
mawia się niektóre kwestie, urządza dy­
skusje, podczas których członkowie ze­
społu dzielą się wrażeniami, wymie­
niają poglądy, pytają, proszą o wyjaś- 
niehie i krytykują.. Poświęca się na to 
4—6 godzin tygodniowo. Fundusze

WOLSZTYN
„Wieś Samopomocowa". Celem zre­

alizowania wielkiego planu ,w skali 
ogólnokrajowej, a tym samym podnie­
sienia poziomu gospodarczego wsi, 
Gminna Rada Narodowa w Wolsztynie 
na ostatnim posiedzeniu uchwaliła 
stworzyć „Wieś Samopomocową".

Posiedzenie zagaT przew. Gin.
Nar. p. Kotlarski, który udzielił głosu 
delegatowi Woj. Zw. S. C'h. Ten ostat­
ni zobrazował cel posiedzenia 
wydał opinię z lustracji wsi wolsztyń- 
9kiej, jalką przeprowadził z prezesem 
Pow. Zarządu Zw. S. Ch. —' p. Bączy- 
kiem i innymi przedstawicielami. W 
tym wypadku wyróżniona została wieś 
Widzim Nowy, która ma spełnić zada­
nie jako „Wieś Samopomocowa". Ró­
wnocześnie Gan. R. N powołała do 
prowadzenia prac i kontroli podjętych 
uchwał kierownictwo pod nazwą Ko­
mitet Wsi Samopomocowych w skład 
którego weszli pp.: Kostanowski, 
Skrzypczak, Rochowicz, Kokocińsiki, 
Młynkowiak, Miłoś, Rudnicki,
Sdhilf i Switalski.

Rady

oraz

Tel. 98-65 2b-67

głównie dają samorządy. I tak np. na 
samo szkolenie kierowników zespołów 
samorządy wydatkowały 637 988. zł.

Jakie są zainteresowania? Z beletry­
styki cieszą się największym wzięciem: 
Meissner i Fiedler, a z klasyków lite­
ratury: Prus, Orzeszkowa, Sienkiewicz, 
Mickiewicz... Przy czym wieś interesu­
je się bardziej literaturą piękną, mia­
sto zaś popularno-naukową. (Duże u- 
sługi oddaje tu biblioteczka „Czytel­
nika"). Przyjemnie jest usłyszeć, jak 
ludzie gamą się do wiedzy, chcąc uzu­
pełniać braki swych wiadomości.

Największe zainteresowanie 1 tę­
sknotę do czytania okazuje Ziemia Lu­
buska. I tu — trzeba to zupełnie bez­
stronnie podkreślić — ludność zabu­
żańska, szczególnie wieś garnie się do 
lektury z ogromnym zapałem. Czytel­
ników Ziemi Lubuskiej dzieli sie na 
wyrobionych i surowych. Tych 
nich właśnie przeszkala się w 
łach czytelniczych.

Powiedzieliśmy, że podstawą 
czytelniczej są — biblioteki, 
powiat posiada swą własną. Korzystać 
z nich może każdy. Prócz tego istnie­
ją biblioteki w całym szeregu gimna­
zjów. Dostęp jest nieograniczony, ale 
ograniczona jest niestety liczba ksią­
żek. Toteż do punktów bibliotecznych 
dosyła się komplety wymienne po 50, 
70, nieraz i 100 tomów. Przeciętnie bi­
blioteki posiadają 3000 tomów, są jed­
nak miejscowości, gdzie cyfra ta prze­
kracza 6 tysięcy.

Jest to „praca od podstaw". Dziś już 
i Ziemia Lubuska zaopatrzoną jest w 
książki, choć są tam jeszcze pewni, 
trudności i braki.- Gros książek dostar­
czyło w r. 1947 Min. Oświaty (od 1000 
do 1500 tomów na powiat). Naturalnie 
są to wszystko wydawnictwa nowe. 
Ministerstwo wyznacza ponadto dota­
cje w gotówce (np. w r. 1947 — 3 mi­
liony zł).

Książka musi dotrzeć wszędzie, na­
wet do najbardziej zapadłych i odda­
lonych osad wiejskich. A po' ł, żeby 
służyła z korzyścią i była zawsze u- 
pragnionym towarzyszem i przyjacie­
lem — uczy się ją kochać, uczy się z 
nią „rozmawiać". Takie jest właśnie 
hasło zespołów czytelniczych i biblio­
tek samorządowych.

Stefan Sloniński

ostat- 
zespo-

akcji
Każdy

wały ponad 9 dzieci. W uroczystości 
tej wzięli udział: Przewodniczący W-oj. 
Rady Narodowej p. Piękniewski, przew. 
P. R. N. Rutkowiak, M. R. N. Kowal­
ski, starosta Dziedzic, burmistrz Ziarn- 
kowskj oraz przedstawiciele władz i 
urzędów.

Zebranie zagaił przew. P. R. N. p. 
Rutkowiak, wygłaszając z tej okazji 
krótkie przemówienie o roli rodziny 
i matki w życiu narodu i państwa.

W dalszym ciągu zabrał głos p. Pięk- 
niewśki, który w obszernym i treści­
wym przemówieniu zobrazował rolę 
matki — Polki w dzisiejszym ustroju 
państwowym, jej cele i zadania oraz 
gehennę jaką matka — Polka przecho­
dziła przez okres pięciu i pół lat oku­
pacji hitlerowskiej.

Po tym przemówieniu nagrodzonym 
rzęsistymi oklaskami przystąpiono do 
dekoracji. Jako pierwszą udekorował 
p. Piękniewski w imieniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej złotym Krzyżem Zasłu­
gi p. Apolinarską Józefę z Trzebiny, 
pow. Leszno, dalej Biernat Konstancję 
z Dąbcza, Maciejewską Marię z Osiecz- 
ny, Piotrowską Agnieszkę z Murkowa 
i Walenczak Klarę z Trzebiny. Wszyst­
kie wyżej wymienione matki udekoro­
wane zostały złotymi Krzyżami Zasługi 
za wychowanie więcej Jak 12 dzieci. 
W dalszym ciągu udekorowanych zo­
stało przez p. Piękniewskiego 58 matek, 
które wychowały od 9 do 12 dzieci.

Jako ostatnia zabrała głos p. Małec­
ka Marcjanna z Rydzyny, która w imię-- 
niu wszystkich udekorowanych matek 
podziękowała za odznaczenia i wznio­
sła okrzyk na czćść Rzeczypospolitej 
i Jej Prezydenta, (br)

PLESZEW
Nowy Inspektor Oświaty Rolniczej. 

Z dniem 7 lutego br. nastąpiła zmiana na 
stanowisku Powiatowego Inspektora Oświa­
ty Rolniczej w Jarocinie. Dotychczasowy 
inspektor p. Maliński przeniesiony został 
do Poznania na stanowisko kier. Oddziału 
i zarazem zast. naczelnika Wydziału Oświa­
ty Rolniczej* przy Urzędzie Wojewódzkim. 
Nowym inspektorem w Jarocinie zamiano­
wany został ‘ “
jak i drugi 
Pleszewa.

P. Maliński __ Ł___ |_ , _______ ____
go urzędowania, jako wytrawny organiza­
tor szkolnictwa rolniczego, to też powiat 
jarociński żegna go z żalem, życząc mu 
powodzenia na nowej placówce pracy.

Wykryto nielegalny skład skór. W dniu 
31 stycznia br. Komisja Specjalna wykry­
ła u właściciela sklepu z przyborami 
skimi, Wojciecha Jagiołki przy ul. 
kiewicza, większą ilość surowych 
bydlęcych i świńskich pochodzących 
dopodobnie z remamentów poniemieckich.

Ner wylał. Na skutek ulewnych deszczów 
wylał w ostatnich dniach przepływający 
przez miasto strumyk Ner, zalewając pod­
miejskie łąki oraz część parku miejskiego.

(b. §•)

p. Piaczyński. Zarówno jeden, 
są długoletnimi mieszkańcami

dał się Poznań przez czas swS

szew-1 
Sień- 
skór 

praw-1

Wulkanizacja wszelkich wymiarów 
opon. Specjalność wsławianie wulców 
oraz naprawa samochodów. Zakup 
opon na materiał naprawkowy.

H. Pakulska i M. Strzelczyk
Poznań, Wały Warneńczyka przy Forcie Groiimana

BIUROWE
bilansówki oraz kasy 
rejestracyjne. Kupno 
Sprzedaż. — Przerób­
ki na układ polski 
oraz wszelkie napra­
wy.

Centrala Maszyn 
i Przybór. Biurowych 
Cz. Filipiak, św. Mar­
cin 32, telefon 88-19 

2a-89

Wałbrzyskie Zakłady 
Wyrobów Papierowych 

w Wałbrzychu, Parkowa 8 
zakupią natychmiast w większych ilościach

1) pióra indycze z podbrzusza
2) plusz o długości włosa 5 mm
Zgłoszenia w Wydziale Zaopatrzenia. 2b-16?

Ceraty 
na stoły, teki 
i wózkowe 

tapety 
wycieraczki 
rCDHYdofii(m 

Zb. Waligórski 
Poznań, Wielka 9 i p.

Tel. 23-08
Wejście z Szewskiej 

p 1608

"i
PC

♦

Zakłady Uszlachetniania Futer
Spółka z o. o.

Gdańsk-Wrzeszcz, Sobieskiego 14 tel. 418-65

Przyjmujemy do wyprawy i farbo­
wania wszelkiego rodzaju skórki 
futerkowe jak i futra używane do 
farbowania i odświeżania. 

WYPRAWA BEZ KWASÓW ŻRĄCYCH
Porady fachowe, skup i sprzedaż 
Godziny biurowe 8 — 15. 2b-170

Ampułki na zastrzyki
rurki fermentacyjne, cylinderki, aparaty szkla­
ne, odciągacze, kanki, chłodnice itp. wyrabia 
i dostarcza Wytwórnia Wyrobów Szklanych

Józei Hudecki
Kraków, ul. Grodzka 39/41.

PRACOWNIA

poszukuje

BIELIZNY

P1399
wspólnika z gotówką
branży dziewiarskiej.

p!584

Wydział Komu Ikacyjny 
Urzędu Wojewódzk ego

Wrocławskiego
ogłasza

przetarg
nieograniczony 
na odbudowę mostu żelbetowego 
dług. 24 m na dźwigarach żelaznych 
w km 7.10 drogi państwowej Nr 5 
w Wilczycach, który odbędzie się 
dnia 19 lutego 1948 r. o godz 12.

Potrzebne do opracowania oferty, 
informacje i podkładki można otrzy­
mać w Wydziale Komunikacyjnym.

2-104

STRONA 4 Nr 44ABC

najchętniej z
Zgłoszenia skrzynka pocztowa 64 Poznań 1. — 

p!657

J-Przetarg
Zarząd Miejski Wydział Budowlany w Poznaniu, ul. 

Grunwaldzka 18, ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie odgruzowania terenów w Poznaniu przy 
ulicy św. Marcina nr 1, 2, 3 i 4 i ul. Szymańskiego 2 i 3.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 300,— 
— 1000,— zł za ofertę w Wydziale Budowlanym w po­
koju J00.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach bez 
nadruku firmowego ż nąpisem: — jak wyżej podano, 
należy składać osobno dla każdej z wym. nierucho­
mości do dnia 26. 2. 48 godziny 9-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit na opłacone wadium 
w Głównej Kasie Miejskiej w Zamku Poznańskim 
przy ul. Armii Czerwor^pj pokój 301 w wysokości 2% 
od sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od obo­
wiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 26. 2. 48 o godzinie 
10-tej w Wydziale Budowlanym w pokoju 100.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w termi­
nie 10-ciu dni po otwarciu ofert.

Jako warunek stawia się, że przedsiębiorca zobo­
wiązuje się przyjąć do wspomn. prac 76% pracowni­
ków przekazanych przez Państw. Urząd Pośrednictwa 
Pracy.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę jak również 
prawo unieważnienia przetargu bez podania powodu. 

Wydział Budowlany 
(—) Jerzy Tuszowski

W Z. Naczelnik Wydziału

ŁÓWCIE 

jjlpPL POZNAŃ 
gSlARY RYNEK 48 

W’ Tel. 23-39
ORAZ DĄBROWSKIEGO 1 

2a-5

r
 pisania na maszynie 1

i i

KUPNO SPRZEDAŻ NAPRAWA 

MASZYN BIUROWYCH 
to także odbudowa kraju, 

to sprawa zaufania 
i specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCKI 
POZNAM p1341 

aleja Marcinkowskiego 26 
naprzeciw poczty 

tel. 25-62
przepisywanie

2b-228

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu, 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie prac 
murarskich, betonowych oraz tynkarskich przy wieży 
Starego Ratusza w Poznaniu.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 1500 
zł w Wydziale Budowlanym przy ul. Grunwaldzkiej 
nr 18, pokój 100.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie prac mu­
rarskich, betonowych oraz tynkarskich przy wieży 
Starego Ratusza w Poznaniu", należy składać w wy­
żej wymienionym Wydziale do dnia 24. 2. 48 r. godz. 
9-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium 
w Głównej Kasie Miejskiej przy ul. Armii Czerwonej 
Zamek, w wysokości 2% od oferowanej sumy.

Bliższych informacji udzieli i plany przedłoży Kie­
rownictwo Odbudowy Starego Ratusza w Poznaniu, 
przy Starym Rynku nr 1 (Stary Ratusz) I ptr.

Komisyjne otwarci" ofert nastąpi w dniu 24. 2. 48 r. 
o godzinie 10-tej. w Wydziale Budowlanym w pokoju 
100. /

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę jak również 
prawo unieważnienia przetargu bez podania powodu.

Wydział Budowlany
(—) Jerzy Tuszowski 

w z. Naczelnik Wydziału 2b-229

I

♦
i 
t
♦

1 do wynajęcia w Poznaniu i
2 Tramwaj na miejscu. — Oferty Biuro Ogło- *T szeń „PAR", Ratajczaka 7, pod nr 2.315. ' t P15G1

podzielony na 3 osobne części, światło, wo­
da, kanalizacja, strych, piwnice — nadające 
się na warsztaty, magazyny, sale wykład.

Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w Poznaniu ul. 
Mickiewicza 29 — zakupi jeden agregat elektryczny 
o napięciu. 220/380 Volt, 50 okrA ?k. o mocy w grani­
cach od 30 KVA do 50 KVA, w dobrym stanie z napę­
dem ropnym.

Oferty należy składać pisemne. 2b-226

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu 

ogłasza przetarg' nieograniczony na wykonanie prac 
blacharskich przy wieży Starego Ratusza w Poznaniu.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 1500 
zł w Wydziale Budowlanym przy ul. Grunwaldzkiej 
nr 18, pokój 100.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie prac bla­
charskich przy wieży Starego Ratusza w Poznaniu", 
należy składać w wyżej wymienionym Wydziale do 
dnia 24. 2. 48 r. godziny 9-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium 
w Głównej Kasie Miejskiej przy ul. Armii Czerwonej 
Zamek w wysokości 2% od oferowanej sumy.

Bliższych informacji udzieli i plany przedłoży Kie­
rownictwo Odbudowy Starego Ratusza w Poznaniu 
przy Starym Rynku nr 1 (Stary Ratusz) I ptr.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 24. 2. 48 r. 
o godzinie 10.10 w Wydziale Budowlanym w pokoju 
100.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę jak również 
prawo unieważnienia przetargu bez podania powodu.

Wydział Budowlany
(—) Jerzy Tuszowski 

w z. Naczelnik Wydziału 2b-230



Wytwórnia Konfekcji 
i odz!eży zawodowej

Poznań, ul. Wrocławska 6
Tel. 27-07

Sprzedaż tylko hurtowapl 639

ULKItVICZ4>0ŁNAN

UDEUKATNIA 
i CURONI 

C£RE

M pszczany
parafinę i inne woski 
po cenach dziennych 

kupuje

URBANIAK
Krotoszyn, Sienkie­
wicza 2,a. pl578

Lekarskie

Młodsza dziewczyna prowincji 
zaraz potrzebna. Słowackie­
go 17, m. 14.________  4390
Ekspedientka wykwalifikowana, 
z referencjami. Zgłoszenia tyl­
ko od 14—15; Bogus.awsk e- 
go 19a, ni. 6. pl666
Uczennica do składu obuw:a. 
Zg oszen.: Bogusławskiego 19a, 
m. 6, tylko cd 14—15. pl667
Czeladnik krawiecki na popra­
wki potrzebny. Lupa, Ratajcza- 
ka 37, i ptr, _______ p 1671

Mgr Kuntzówna. specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów Sło­
wackiego 34 m 4, tel 94-34, 
od 10—13 i 15 — 17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 2a 25

V,olne posady
Pielęgniarkę kwalifikowaną do 
bliźniąt zaraz. Grodziska 26, 
m. 3._________ 4125
Ogrodnictwo poszukuje spól- 
nika fachowta. Oferty G.os 
Wielkopolski nr 4198.
Ogrodnik kawaler potrzebny 
zaraz na majątek do prowa­
dzenia 1,5 ha ogrodu. Oferty 
G os Wlkp. nr 2a-98.

Pomoc domowa na stałe, naj­
chętniej prowincji. Warunki 
dobre. Jerzego 5, m. 15.
_ ___________________ pl67S 
Chłopiec posyłek własnym ro­
werem. —■ Knast, piekam;a, 
3 Maja 6.____________ pl679
Potrzebna wykwalifikowana pie­
lęgniarka da rocznego dziecka 
zaraz. Warunki do omówienia. 
Matejki 45, m. 3. 4417
Pomoc domowa ze spanern. 
Szamarzewskiego 24, m. 20.

______ 1____________CJ98 
Pomoc do wszystkich prac do­
mowych z gotowaniem do nad­
leśnictwa. Oferty z, podaniem 
warunków i świadectwami Gos 
Wielkopolski nr 4416.

Apteka w Pile (pow. Poznań) 
poszukuje od 1. 3. 48 magi­
stra pomocnika(cę) lub silę 
pomocniczą. F31Ó

Bankowca 
księgowego 

zaangażuje natychmiast 
Bank Ludowy, Milicz, 
Dolny Śląsk. 2b-196

Potrzebny kowal na majątek 
od 1 kwietnia 1948. Zgłosze­
nia przyjmują Państwowe Za­
kłady Hodowli Roślin, Inspek­
torat Wrocław, Majątek Pust- 
ków, pow. wrocławski, poczta 
Gtiiechowice. 2a-96
Krawcy pierwszorzędni na du­
że sztuki zaraz. L. Blaźezak. 
Kantaka 7. 4295

Kupiec sumienny, do prowadze­
nia Rzemieślniczej Spóld"e!n;, 
znający księgowość, potrzebny. 
Oferty Głos Wlkp. nr 4413.'
Pomoc domowa, z gotowaniem 
lub bez. najchętniej z prowin­
cji. Warunki dobre. Zgosze: 
nia; Sokoła 2 (Soiacz). 2b-231
Akwizytorów do zbierania pre­
numerat przyjmiemy Dobra 
prowizja. Adres wskaże: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 2,270.
____________________ p 15 2 2
Pomocnica domowa na stałe 
z gotowaniem przy rodzinie 
potrzebna zaraz, Sw. Marcin 
nr 76, m. 6. 4150
Potrzebna młoda książkowa, 
która pomagać będzie w eks­
pedycji. Warunki do omówie­
nia. Kościan, ul. Wrocławska 9. 
rzeźnictwo, tel. 505, 4327

i

Spółdzielnia w Poznaniu przyj- 
mie zaraz referenta materia­
łów budowlanych, wykwalifi­
kowaną si’ę biurową. Oferty 
Głos Wielkop. nr 4283. ____
Kamieniarze do tłuczenia tłu­
cznia kamiennego i brukowca 
natychmiast potrzebni. — Fa 
A Szymura. Poznań, Prusa 4, 
m. 7. _____ ___ 4342
Przychodnia z gotowaniem do 
’ osób. Piotra Wawrzyniaka 
ir 29, m. 8. c717
Czysta, uczciwa, lubiąca cftriec- 
ko, zaraz. Strusia 8, m. 7. 
___________________ _ C713 
Dozorca potrzebny. Konieczna 

-znajomość drobnych napraw. 
Pokój do dyspozycji. Zglpsfee- 
sia z odpisami świadectw: 
Szkolna 3._____ _______c712
Pomoc domowa, uczciwa, go­
towaniem. potrzebna. Sk ad 
Papieru, Półwiejska 38a. c710

I

Magistrę(a) farm, na samo­
dzielne stanowisko, apteka 
Dolny Śląsk. Oferty nr 655; 
Czytelnik. Focha 14 F325
Apteka ńa prowincji poszukuje 
magistraty) lub pomocnikafy). 
Warunki płacy: stawki Okr. 
Izby Apt. plus 33 proc., ewtl. 
walne utrzymanie Oferty G os 
Wielkopolski nr 4410.______
Agentów do skupu ziemniak-w 
w każdej gminie powiatu Sza­
motuły, Nowy Tomyśl poszu­
kujemy, Oferty: PAR, Poznań, 
Ratajczaka 7, pod , 2,464. > 

P1629

Szuka* posady
Młodsza początkująca księgo­
wa ze znajomością prąc biu­
rowych poszukuje posady. — 
Oierty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 2,524. p!673

Kowal, mistrz, z pomocn:k'etn, 
dobry fachowiec, własnymi na­
rzędziami. praktyką na mająt­
kach, potrzebny. Administracja 
Zespołu Osieki, pow. Koszalin, 
p. Sucha Koszalińska. c707
Włodarz na zagospodarowany 
majątek, energiczny, prącow! 
ty. sumienny, potrzebny M e- 
szkanie, meble, światło elek­
tryczne. Zgłoszenia tylko kan­
dydatów z dłuższa praktyką 
na majątkach przyjmuje Admi­
nistracja Zespołu Ósieki. pow. 
Koszalin, poczta Sucha Kosza­
lińska. _____ c706
Pihsikarz maszynowy potrzebny 
zaraz. Oferty Gios Wielkopol­
ski nr 4398.
Dekarz na wszystkie rodzaje 
robót dachowych, dobry facho­
wiec. potrzebny na stałą po­
sadę zaraz. Zgłoszenia kiero­
wać do Inspektoratu Uzdro­
wisk w Ustroniu Morskim, po­
wiat Kołobrzeg_______ 2®'_1_28
Architekt lub starszy technik 
budowlany na stałą kierowni­
czą posadę zaraz poszukiwany. 
Zgłoszenia z podaniem prak­
tyki zawodowej kierować do 
Inspektoratu Uzdrowisk w U- 
stroniu Morskim, pow. Koło­
brzeg. 2a-107

Uczciwa, młoda, szuka posady 
ekspedientki (skład papieru, 
naczyń), pielęgniarki chorych, 
pekoj wki. Oferty Gios Wiel­
kopolski nr 2a-112 __
Wdowa inteligent, bezdzietna, 
średniego wieku, poprowadzi 

! dom, najchętniej u samotnej 
osoby. Of. Gł. Wlkp. nr 2a-lll.

I Księgowy m odszy, z praktyką 
i ; znajomością jednolitego pla- 
| nu kont, poszukuje posady od 

15 marca. Oferty: PAP. Po- 
I znań, Mielżyńskiego 8, pod nr 
I 429. 2b-207

Zboźowisc-księgowy przyimie 
posadę od 1. 4. 1948. M-ei- 
scowość obojętna'. Oferty: PAP. 
Mielżyńskiego 8, nr 427.
____________ ____ _

Kopie w tuszu rysunków bu­
dowlanych wykonu ię. Czarniec­
kiego 8. m. 10, Bursa S. I., 
pokój 9i, godz. 13—15. 4446
Piekarz piecowy Doszukuje pra­
cy. Of. G'os Wlkp. nr 4441.
Poszukuje posady w składzie 
lub lekkich prac domowvch. 
Oferty Gos Wlkp. nr 4345.
Ogrodnik-słuźacy, kawaler, zna­
jomość kuchni, centralnego 
ogrzewania, długoletnie refe­
rencje, szuka posady, ewtl. 
woźnego. Oferty Głos Wielko­
polski nr 4304,

Najważniejsze audycje radiowe na niedzielę 15.1.48
(Zastrzega się zmiany w programie)

8.50 Pogadanka Związku Rodzin Radiowych; 9.00 Nabożeń­
stwo z Wrocławia; 11.02 Koncert życzeń; 11.45 Skrzynka 
o-ólna nr 103 — odpowiedzi na listy radiosłuchaczy w opr. 
Alfreda Sikorskiego; 12.03 Poranek symfoniczny poświęcony 
muzyce czechosłowackiej. W przerwie: Radiokronika i naj­
ciekawsze audycje przyszłego tygodnia; 13.30 ,,Między dawny- 
mi i nowymi laty“ — ostrzegawczy'*, felieton dra Ste-
fana Papee; 13.40 „Niedziela na wsi“; 14.30 „Kto komu 
winien" zagadka radiowa; 14.40 „Chory z urojenia" słucho­
wisko wg komedii Moliera; 15.45 „Historia 1848 roku“ odczyt 
Romana Werila; 15.55 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R 
pod dvr. Jerzego Gerta; 16 35 „Pensjonat na sośnie" audycja 
słowno-muzyczna dla dzieci; 17.00 „Podwieczorek przy mikro­
fonie"; 18.15 „Wywczasy" skecz wg noweli Henryka Duver- 
nois; 19.05 Audycia literacka pt. „Ryszard Berwiński" w opr. 
Eugeniusza Morskiego; 19.20 Audycja słowno-muzyczna z cyklu 
„Wspomnienia z sali koncertowej" (Franciszek Schubert). Wy­
konawcy: Franciszek fcukasiewicz (komentarz słowny), Jerzy 
Sergiusz Adamczewski (śpiew), Eugeniusz Kopp (akomp ).

Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza ,,Czytelnik". 
Redaktor naczelny- Jan Zągierskl. J

Tłoczono w Drukarni Sw. Wojcecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu K—49053

Siarczan niklu
solę do kąp. nikł. — sublimat 
zasadowy węglan — precypitat 

miedzi — tlenek rtęci 
azotan srebra — żółty i czerwony 
chlorek sodu — siarczan sodu 
chem. czysty — ch. czysty kryst. 
siarczan cynku ch. cz. — chlorek cynawy

DOSTARCZA WŁASNEJ PRODUKCJI

L 21 O
Warszawa — Aleje Jerozolimskie 29.

kalomel

/

2b-164

Wylęgarnia Drobiu
w Szamotułach

Przyjmuje jaja do wylęgu. 
Sprzedaje pisklęta jednodniowe.

Zakład Wylęgowy Społem
Szamotuły, Daszyńskiego 13 — Telefon 474.

 2b-19a

_\4»i oGŁOszf/vf/ł drobić
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—l^-tej w Poznaniu przy ul Wyspiań­
skiego 10 I piętro. —;' Tel 64-75 i 62-70 iwewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpe wiada

Ekspedientka, znajomością ma- 
szynopisma, wszelkich prac 
biurowych. Oferty Gios Wiel­
kopolski nr 4169.
Pomoc księgowości (siła żeń­
ska, starsza) poszukuje posa­
dy. Of. Głos Wlkp. nr 4352.
Ogrodnik wykwalifikowany — 
dłuższą praktyką, żonaty, po­
szukuje samodzielnego kiero­
wnictwa. Oferty Glos Wielko­
polski nr 4432.

Nauka
Kursy pisania na maszynie, 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. al. 
Marcinkowskiego 26 tel.23-62. 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne. pl342
Tańców nowoczesnych wyu­
czam w 6 lekcjach Antoszew­
ska, Poplińskich 5a plótll

Parcelę na So'aczu przy tram­
waju. Oferty Gios Wielkp. nr 
4200. i
Dem wypalony. Wodna 7 na 
sprzedaż, pośrednicy wyklucze­
ni, Pogorzelski, Wielka 20 
skład. 4278

Świece 
samochodowe 

wszelkich typów
i fabrykatów poleca 
w dużym- wyborz»

CENTRUM KAMIŃSKI, Poznań
Daszyńskiego 17. Skup starych 
świec 14 mm i 18 mm. pl485

I

i Super Lorenz z oczk em. na i Maszynę rzeźnicką do obkiadu 
r j stalówkach, sprzedam, 35 000 ‘
< zi. Rolna 52a, m. 9, od 16.
; I______________________£38_3

Parcela Rynek Wildecki, ideal­
ną połowa Oferty nr 418: Czy­
telnik, Armii Czerwonej 1.

_ __ ___________________C715
Pólszorki, 3 pary roboczych, 
1 wviazdowe. Radecki, Szew­
ska 21.________________c719
Skład, 3-pokojowe (Jeżyce),
550 000; — skład Wroniecka,
200 000, wskaże Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22. 44Q0

sprzedam. Poznań. Grottgera 3, 
m, 3S 4430
Sypialke dobrą sprzedam —
Zbąszyńska 9. m. 2. 4429
Motocykl 200 N. S. U Słonecz- 
na 36, od 15—17._____ 4423

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE | 

wykonu je fachowo i solidnie. Pra fc- 
cownia haftów'artystycznych 

1HTLNA SZAŁOWA g 
-^Poznań ul Skarbowa 23 Tei.12’54^

♦
♦
♦
-»
♦
♦*
♦
♦
♦*♦ ■
♦
♦
♦
♦

Owoce I jarzyny mrożone
świeże o pełnych witaminach żęcłać 
we wszystkich sklepach. Zamawiać

DOM HJ1NDLOWY 2a-i34

M. Miklaszewski i S-ka
Poznań, 27 Grudnia 19 — Tel. 94-85

* o
♦

♦ ♦ <► ♦

♦
♦
<*•

Odbiorniki radiowe, wzmacnia­
cze, adaptery, płyty patefono- 
we. sprzęt elektryczny żyran­
dole. lampy poleca — kupuje 
..Kontakt ‘ Szkolna 13 — tel. 
10-01, 2a-7

bezbarwny i kolorowy 
btiuiwl (satyny do druku)

Kamienicę, 4 500 000, druga 
2 400 000. trzecia 1 300 000, 
sprzeda Gruszczyński, Wawrzy­
niaka 22. 4399
Puch, pierze, na pościele, po­
leca ..Errkap" M. Mielcarek, 
Poznań Wrocławska 30, Wy­
twórnia kołder i materacy po­
duszkowych. pl662

Dcm 4-ubikacyjny, chlewami, 
cgrodem. 350 000, sprzeda — 
Bartkowiak, Dopiewo Poznań. 
______________________ 4421 
Młockarnia, czyszczarka, zdol­
ność om otowa 20 ctr. na go­
dzinę, do sprzedania. — Leon 
Wujczak, Zaniemyśl. 4232
Tapczany, materace, wykonuje 
„Rekorda", ul. Kurzanoga — 
boczna Ratuszowej. 3320
35 morgłw, zabudowania, ży­
wy, martwy inwentarz (bez wy­
miaru,* bez obciążeń hipotecz­
nych, 10 km od Poznania), 
sprzedam. Adres wskaże Czy­
telnik, Focha 14, nr 653.

F323
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Maszyny biurowe
Snrtedaż

K. HMIMI i S-B i
Plac Wolności 13(obok 3 Maja) '

Maszynę do szycia ręczną, w 
dobrym stanie, kupię natych- 
miast. Of. Głos Wlkp. nr 4420.
Kamienicę wypaloną w śród­
mieściu kupię. Oferty ceną 
Glos Wielkopolski nr 4411.

Poszukuję pokoju z kuchni 
za zwrotem kosztów 
Adres wskaże Glos 
polski nr 3970.

rerionti;
Wielko-

Papier na owijki do cukierków Kupn a

Pergsmin roślinny w arkuszach
Papier światłoczuły

Poczióv/kl Wielkanocne

dostawy

SPMA

HI

Rury żelazne do 1 cala grub. 
oraz kątownik do 45 m m. ku­
puje Wytw. Łóżek. Bohaterów 
2.___________ _ P1101
Radioodbiorniki uszkodzone, 
bez lamp, elektrolity, stare 
płyty gramofonowe kupuje — 
..Dorn Radiowy" św. Marcin 
nr 45a. 'Sa-ll

Kupie 2 cylindry, tłoki i kor- 
bcwód. oryginalne, do moto­
cykla Ziindapp-Sport, górno- 
zaworowy. 500 ccm, wzgl. ca­
ły silnik. Oferty Gros Wielko­
polski nr 2a-109.

jA. A. Alk A uńb.A. Jk

Pokoju pustego lub z kuchnią 
za zwrotem remontu poszuki, 
je samotna. Oferty Głos Wie 
kopolski nr 4440.
Dwie studentki poszukują po­
koju. Cena obojętna. Ofert. 
Głos Wielkopolski nr 4433.

Zguby

u!. Roosevelfa 19

Korespondencyjne kursy księ­
gowości. Informacje Lublin 
skr, poczt. 105, 2b 165
Tańcćw nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a. 
____________________ 3915 
Kursy Handlowo—Administra­
cyjne popołudniowe z szcze­
gólnym uwzględnieniem księ­
gowości przyjmują zapisy na 
nowy kurs. Potockiej 16. tel. 
67-50. 19-83._________ pl651
Handlowe popołudniowe kursy 
p'łfoczńe rozpoczynam 1 mar­
ca. Kursy Handlowe Smólskie- 
go, Wawrzyniaka 33._  2b-F79
Liceum prywatne magistra dok­
toranta. Wpisy: Kossaka 18.

4394

Osobiste
Aparaty fotograficzne, przybo- 
tv, chemikalia, ooleca najta­
niej „Emka". Poznań. Wroc­
ławska 30. tel. 26-52. P1562

Sprzedaże
t.óżka metalowe, najtaniej 
wprost z wytwórni. Wytwór­
nia Łóżek Bohaterów 2

pllOO

KAFLE
korzystnie poleca 

Henryk MARCINIAK 
materiały budowlane 
Poznań, ulica Kraszew­
skiego 10, telefon 47-95 

2b-175

Tapczany, fotele, najkorzyst­
niej wykonuje WaFgóra, Gar- 
bary 35. narożnik Woźnej.

_ 2b-30 
kuchnię, 

okazyinie 
2b-32

Sypialnię używaną, 
bibliotekę bufet, 
sprzedam. Kozia 6.
Meble stylowe, nowoczesne, 
sypialnie jadalnie kuchnie, 
duży wvb'r ceny najniższe — 
Przvbylski, Poznań. Siewska 
nr 20. P1315
Wiosenne wytworne drewniacz- 
ki wysyła hurtowo, zaliczenio­
we „Botina", Kraków, Stra- 
dom 5. pl557

Maszyny i szafy 
chłodnicze

dostarcza firma

W. Hajdrych
Napr. chłodni elektr.
Poznań, Umińskiego 20 

tel. 27-93
Chlormetyl na składzie 

2b-203

Meble oddzielne, jak bufety 
kuchenne, szafy, łóżka oraz 
komplety korzystnie poleca Ja- 
niak-Balcerowski Za Bramką 
4 (przy Województwie) P1439
Parcelę Puszczyk wku sprze­
dam. Adres wskaże Głos Wiel- 
kopolskj nr 4309,
Sypialnie, jadalgie kuchnie 
poleca po niskich cenach Swa- 
rzędzki Magazyn Mebli, St. 
Konieczny, Poznań. Stary Ry­
nek 98'100 (wejście z ulicy 
Żydowskiej).___________ 2b-28
Kotły, warzelnice. autoklawy, 
dezynfektory, konstrukcje że­
lazne, aparaty dla przemysłu. 
Wytwórnia „Suprema", inż. 
M. Suckewer. Łódź, Jaracza 
nr 40.   2b-31
Meble używane i nowe, tap­
czany, fotele, pianina, obrazy, 
szafę żelazną, urządzenie fry- 
zjornl — sprzedaje okazyjnie 
Trzeczak. lokal Licytacji. Sta­
ry Rynek 48. pl616

SP.
P O

z O. O.
Z N A R

Drut introligatorski

Tel. 70-54, 70-39

Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż naprawa. Piotr Pie- 
przycki. al. Marcinkowskiego 
26. tel 23-62. Przepisywanie, 
powielenie. p!343
Meble różne, nawet zniszczo­
ne, tylko nowoczesne, kupuje 
St. Janiak Rybaki 6 (w po­
dwórzu). pl551

Skład w centrum miasta odre­
montowany odstąpię natych­
miast. Oierty Głos Wielko­
polski nr 2a-57.
Zakład wulkanizacyjny dobrze 
prosperujący przy głównej 
ulicy Poznania sprzedam. Of. 
Glos Wlkp. nr 4235.

1 Zagraniczny biały koc. — Fo­
cha 28^ m_ 8. 4389

i kabaret — Bar-Dancing. peł­
nym biegu, urządzeniem, ko­
rzystnie sprzedam. Meteiski, 
św. Marcin 13. pl661

Heblarki grubościowe do drze­
wa kupi Ilatech, Marcina 65.

P1483

iS Liii

Poznaó.hsz^i go 4
Tel. 45-29

kupuje i wymienia 
wełnę owczą 
len, konopie, 
słomę lnianą, 
włosień koński

Płaci najwyższe ceny 
pl5<>5

(

Dnia 10 lutego wieczorem zgu­
biono kolczyk na ulicy Libelta. 
Znalazca proszony o oddanie 
za wynagrodzeniem:xLibelta 4. 
nu 2^________________ pi68'
Zabrano omyłkowo na zaba­
wie 7. 2, „Klubie Oficerskim", 
Bukowska, torebkę. — i roszę 
zwrot dokumentów, kluczy, z 
wynagrodzeniem: Zygm. Augu­
sta 10, m. 12. 430>

Skład spożywczy, dobrze pro­
sperujący, z przynależnym mie­
szkaniem. meblami na Łaza­
rzu. Of. Glos Wlkp. nr 4332.

•w •n

Lampe kwarcową do prądu sta­
łego sprzedam. Oferty: PAR, 
Ratąjczaka 7, pod 2,519.

_____  P1669
Wózek dziecięcy. Ratajczaka 9, 
m. 10, Broił. p!675

Zamiana

Mieszkanie kolejowe zamienię 
na prywatne. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 4435..

FieińąiL z

Łukaszewicza I
P16311

najlepiej płaci i wymienia
Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych 
Poznań, św. Marcin 61. Tel. 35-40.
Filia: M Focha 16 w Hali Targów Po­
znańskich. naprzeciw Dworca Zacho­
dniego. Tel. 63-31. p!29«

Meble różne. w!elki wvhór ko­
rzystnie. Janiak. Poznań. Ry­
baki 6, w podwórzu pl550
Dachówczarka, formy do rur 
cementowych, sprzedam. Ofei- 
ty (Fos Wlkp. nr 4210
Tapczan nowy, krzesło do biur­
ka. Libelta 3, m. 8. 4369

Biurko dębowe sprzedam. Sta­
żewskiego 5, m. 4. 4408
Rzernictwo Poznaniu sprze­
dam. Of. GłOS Wlkp. nr 4407.

Sprzedam plac budowlany przy 
moście Chwaliszewskim wzgl. 
zamienię za dopłatą na wyłą­
czone 2—3-pokojowe mieszka­
nie. 0f.. Głos Wlkp nr 4144.

Platformę 3-tonąwą na gumach 
v/ dobrym stan?! sprzedam. — 
Strzelecka 31 Knaflewski 
_____  4391 
Wilczki rasowe, 3-miesięczne, 
suczka — dog. Kazimierza 
Wielkiego 1. kiosk, linia tram­
wajowa 6. 4419

I
whszczeii 

zakupuje każdą ilość 

W.

Poznań, 
nr 30.

Woskówki, farbę do powiela­
czy. maszyny biurowe p ssn.a, 
liczenia kupuje stale Wactaw 
Bobowski i Ska, Poznań, ul. 
Mielżyńskiego 18 tel. 43-25. 
_____________________p 1612 
Konie na rzeź kupuję stale 
Samochód do dyspozycji Igna­
cy Nowak Poznań Daszyńskie­
go nr 26. tel 21 10. 21-11

__ ________________ p 1_186 
Eternit czerwony w płytach fa­
listych na dach ogniotrwały, 
kupię, Raczyńskich 9, m, 14.

P1486

80 060 tysięcy do uruchomie­
nia wytwórni. Dam gwarancję 
i procent. Oierty Gros Wiel­
kopolski nr 4445.
Dwa miliony zł ulokuję jako 
wspólnik w przedsiębiorstwie 
handlowym. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 4412.

Wolne lokale

Turbinę (wielrzną). Herkules 
lub inną, choć uszkodzoną 
kupimy Of Głos Wielkp. nr 
2a-99.
Mierzwy każda ilość kupimy.
Of. Głos Wielkp. nr 4199

Mieszkanie blisko Starego 
Rynku — 2 duże pokoje kuch­
nią, łazienką natychmiast do 
objęcia, wydzierżawię (zwrot 
remontu). Oferty nr 647 Czy- 
telnik Fochą 14. F317
Studentów przyjmę na wspól­
ny pokój. Daszyńskiego 116, 
m 10___________ ____ 4 40_l .
Skład ubikacją przy Wolniej. 
Zwrot kosztów remontu 140 
tysięcy, Meteiski, św. Mar­
cin 13.____ ___ pl670

Zagubiono książkę zakupu wy­
robów tytoniowych na roi 
1948. Franciszek Męclewsk: 
Gniezno, Rzeźnia Miejska. 
_________ __ 7b-16‘. 
Zagubiono niewypełniony blan­
kiet tymczasowego 
tożsamości nr 87. 
Miejski w Goleniowie 
cina.

dowodi
Zarząd 

k Szcze- 
2a-9C

Zginęła wilczyca szara. Zwr 
za wynagrodzeniem. P<’łwie 
ska 16, m. lf. — Ostrzega 
przed kunnem. 444
Zaginęła dnia 10 bm. na plac
Hoorera czarna suczka, mie. 
szaniec hiszpan, tresować 
(polowczyk). Uprasza się 
zwrot za wynagrodzenie”!: Po 
znań, ul. Skarbowa 15, m. 7 
_____________________  c7U 
Pozostawiono lo bm. wieczc 
rem szal, kurtkę, teczkę zc 
szytami szkolnymi za zasta1 
z braku • gotówki. Posiadacz, 
sumiennego uprasza się oiser. 
ne. zgłoszenie: Glos Wielkoc 
za wynagrodzeń:em, nr 4424
10 bm. zgubiono od Gąsiorów 
skich do działek Skorupki port­
monetkę pieniędzmi, dokumet 
renty inwalidzkiej Starość 
kwity pocztowe. — Uczciwegr 
znalazcę prosi c zwrot inwa 
lida 72-letni Linke, Polanka 18 

44C

Transport

Pracownia
km orska 

przyjmuje wszelkie re­
peracje oraz przeróbki 
na najmodniejsze faso­
ny Prace są wykony­
wane tanio, szybko i 
solidnie. Kupuję suro­
we lisy, tchórze, piż­
mowce.

A. Ochro wciski 
św, Marcin 76, tel. 35-97 

F309

Młyn motorowy, przemiał 12 
ton. blisko Poznania sprzeda­
my. Of. Głos Wlkp. nr 4317.
Willa przy Grunwaldzkiej; da­
mek 3-poko.iowy, wygodami, 
garażem wyeliminowany cały 
wolny, okolica Libelta; kamie­
nica wypalona, ulica Skarbo­
wa. milion. Dutkiewicz. Da­
szyńskiego 59, m. 13, prawo.

4375

składnica:
Zwierzyniecka 

telefon 63-03 
poleca 

WAPNO 
hydr. w bryłach 
cement, 
dachówkę, 

cegłę zwykłą, tonówkę 
dziurawkę sufit, i t. d. 
papę, smołę, lepik, 
trzcinę, gips i tp. p1663 

Dostawa 
na miejsce budowy

11

Akordicn llohner, 120 basów, 
z 3 registrami, sprzedam. — 
Mottego 8, m. 6, od 17—-'18, 
Łazarz. 4393
Skład narożnikowy w śródnfe- 
ściu, nadający się na każdą 
branżę, odstąpię. Informacje: 
Wrocławska 8, rzeźnictwo.

4392

jj
SZLIFIE 
M.aTOWnia

R NI A

J. GAŁCZYŃSKI
Poznań, ulica Kramarska 25a 

Tel. 11-63 pl312

Szafy, łóżka, szafy bibliotecz­
ne różne meble. Klasztorna 24. 
 4447 
Dskardy nowe na gumach, plat­
formy l'/s- i 2-tonowe. War­
sztat kołodziejsko-pojazdniczy, 
Sw Wojciech 26'27. 4434
Okazja! Futro breitschwance 
popielate nowe, futro elki, koł­
nierz wydra kanadyjska, kolia 
prawdziwych pereł. Leszczyń­
skiego 7, boczne wejście, od 
15—20 godz P1672

Nóż, 50 cm. do cięcia papieru, 
sprzedam. — Zgłoszenia: te­
lefon 12-93. 4378
tć-źko 2-osobowe, nocne stoli­
ki, bieliźniarka. Daszynskie- 
go 96, m, 7,___________ 4374

SZTAIBAIY 
chorągwie 

paramenta kościelne 
> wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma

JÓZEF Ł0W1USKI
Poznań, Gorbciry 20

Telefon 39-05
Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA

Autogen, komplet, z wytworni­
cą małą, sprzedam. Wiadomość: 
Polna 27. m. 2. .. 4404

Barak mieszkalny rozbierany
Ofeity Glos Wielkp. nr 42Ó1
Setkę ze starterem kupię. —
Oferty G os Wlkp nr 4308._

Lokatę handlowo-przemysłowe. 
ncwoodbudowane. Mostowa 2, 
narożnik Grobla, wynajmię.
Telefon 39-97. 4300

Tel. 95-95 — Autotranspor' 
Poznań — Łódź — Warszaw 
Lloyd Wielkopolski. Kozia 2; 
______________  2b-8

Maszynę do szycia, jak nową, 
kupię. Oferty nr 1999; Czytel- 
nik. Daszyńskiego 48 k369
Samochód osobowy w dobrym 
stanie kupię. —- Oferty G.os 
Wielkopolski nr 4341.
Motocykl setkę lub 125 kupię.
Hotel Continental, pokój 322.
godziny 12—13. _______4371
Aparat fotograficzny, mało­
obrazkowy. wysokogatunkowy, 
kupię. Oferty z ceną nr 414: 
Czytelnik Armii Czerwonei 1

____c7H
Kupie walce do mąki, używa­
ne, 40—60 cm. Leon Bogda­
nowicz, Wieszczy czyn, powiat. 
Srem^_________________ F3271
Kupię od właściciela parcelę, 
ruiny, W:nogradv, prze alei 
Szelągowskiej. kolo Ogrodu 
Strzeleckiego, Oferty nr 411: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

, c708

Mieszkania 2-pokojowe kuch­
nią, komfort 4 piętro, s onecz- 
ne, nowoodbudowane. zwrot 
kosztów wzgl. czynsz z góry, 
wynajmię. Mostowa 2, naroż­
nik Grobla, tel. 39-97.’ 4301
Skład odstąpię. Zgłoszenia: 
Małeckiego i4, m. 4. 4348
Składy mieszkaniami, wyeli­
minowane, od gospodarzy. In­
formacje: Daszyńskiego 59, 
m. 13.________________ 4377
Dwie ubikacje frontowe, 28 
m-, 18 ni-, jasne, suche, niski 
parter, na cichy przemysł, 
składnicę, warsztat lub miesz­
kanie, przy Kolejowej, za zwro­
tem kosztów remontu. Oferty 
Głos Wielkop. nr 4418.
Pekój starszemu, inteligentne­
mu panu. Skryta 7, m. 3.

4415

Autotransport załatwia wszo, 
kie przewozy Poznań. D.ątjro? 
skiego 83'85, tel. 31-40.
___________ 2a-8'
Samochodami, magazynem, b 
cznicą dysponuje — Wspólm 
Transport, Norwida 13 te! 
fon 92-46._________ 415.
Transporty samochodowe za 
"atwia sprawnie.* ternUnow, 
Przedsiębiorstwo przewozów. 
Stefan Rynarzewski. Fozrja' 
Dąbrowskiego 52. tel. 47-95 
po godz. 18: teł. 86-90, 

41n

R<»żne
Wypożyczalnia ubrań, sukier 
welonów Ciesielski Paderev- 
skiego .1 tel, 12-64 2b-3

Szuka lokalu
Osoba spokojna cicha na sta­
nowisku poszukuje pokoju u- 
ineblowanego lub pustego moż­
liwie z osobnym wejściem. 
Opłata pół roku z góry Oferty 
Głos Wlkp. nr 4260.

Znaczki pocztowe do zbioró 
& wielkim wyborze oole a Dc 
Filatelistyczny. Jan Witków 
ski. Poznań, św. Marcin nr It 
I_ptr.__ _____________ pi40-
Do przędzenia fabrycznego - 
wełnę owczą praną przyjmuj- 
Poznańska 28. m. 16. 431
Wypożyczam ślubne sukn; 
welony. Jackowskiego 40, T 
larowska, 431<

Poważna fabryka pań­
stwowa pragnie nabyć

na gumach 
na chodzie, w dobrym 
stanie z dwoma przy- 
czepkami.

Oferty należy skła­
dać: „PAP", Poznaia, 
Mielżyńskiego 8 pod 
nr 432. 2b-211

Rtęć, jod. kwasy i inne che­
mikalia kupuje w ilościach 
hurtowych Laboratorium Che­
miczne, Poznań. Libelta 11. 
____________________ P1660
Poszukuję motoru 8—10 KM. 
440 V. prądu stażegó, motoru 
5’/s—6 KM, 220 V lub 440 V 
prądu stałego. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 4397.

Dwaj studenci poszukują 
skromnego ookoju Oferty Glos 
Wlkp. nr 4215.____
Ubikacji na cichy przemysł, 
ewtl. plac z zabudowaniem, 
poszukuję. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 4343
Trzech braci, dwóch na stano­
wisku, poszukują pokoju oko­
licy Wildy, Łazarza. — Oferty 
Głos Wielkop, nr 4321.
Dwie studentki, córki adwo­
kata, poszukują pokoju Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 4395.

Dostawcy dobrego obuwia, w < 
konania ręcznego, pos^ukiu . 
ni. Focha 57, obuwie. pl66'
Artystycznie certtję wszeli: 
garderobę fachowo, tanio. — 
Niegolewskich 5. 434'
Grępluję, przędzenie fabryczne 
wełnę, watę. So-acz, Raszu, 
ska 6, przy kościele. 43t
Poszukuję dostawców łom 
piekarskich i innych przyb 
rów piekarskich. Zgłoszeni;

Wrocłay 
2b-l£

rów piekarskich. 
..Słowo Polskie", 
pod nr 046.

w Poznaniu na Dębcu już czynna. 
Przyjmuje jajka do wylęgu. 
Sprzedaje pisklęta jednodniowe.

Zakład wylęgowy A. RATAJDZYK
POZNAN-DĘBIEC, ul. Swicrczewska 11 — 
rok zał. 1’930. Tel. 30-71. Dojazd tramwajem 
2 i 4 do końca przy stacji kol. poznań-Dębiec

P1544
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Ostrza ha ostrza

Operowy rykoszet
Pisałem niedawno o tym, że Cegielski 

(10 tysięcy pracowników!) otrzymał na 
Toskę zaledwie dwadzieścia zniżkowych 
biletów.

W związku z tym dyrekcja Teatru 
Wielkiego wyjaśnia nam, że ogółem 
udziela tygodniowo 1365 biletów zniżko­
wych, co stanowi 25 procent ogólnej 
sprzedaży. Rozdziałem tych biletów 
między poszczególne instytucje zajmuje 
się OKZZ, . czyli Okręgowa Komisja 
Związków Zawodowych i Teatr Wielki 
nie ma na to żadnego wpływu.

Pięknie.
Zamknąwszy 

wać z góry, co 
OKZZ. A więc,

cczy łatwo wyprproko- 
z kolei mógłby napisać 
że musi rozdzielać bilety 

między wszyst­
kie związki, że 
oprócz Meta­
lowców Cegiel­
skiego ma i in­
nych, że po­
przednio Ce­
gielski otrzy­
mał więcej, 
tern teraz 
cł^ę mniej 
itp.

Pięknie.
W rezultacie 

nikt nie winien 
a ludzie pracy 

po staremu mogą chodzić do dobrego 
teatru raz na rok.

Nie, moi kochani, musimy wreszcie 
zerwać z mentalnością owej damy, 
która interpelowana o złożenie datku n? 
odbudowę Warszawy, odparła z oburze­
niem: „Nie ja ją zburzyłem, niech płacą 
ci co ją zniszczyli!” Nie po to wydruko­
waliśmy „Puccini u Cegielskiego”, aby 
wskazać, że ktoś tam za mało daie ul­
gowych biletów, a ktoś inny źle je roz­
dziela, ale po to, żebyśmy wszyscy 
uprzytomnili sobie, że człowiekowi pra­
cy należy się nie tylko panem, ale 
i circenses, że niedosyt ducha jest 
nierównie szkodliwszy od niedosytu 
brzucha.

Opera poznańska daje dla ludzi pracy 
czwartą część biletów. Nie może ich 
dawać więcej, gdyż i tak ledwie wiąże 
koniec z końcem. Ale ludzi pracy jest 
w Wielkopolsce nie czwarta część, a 
trzy czwarte ogółu mieszkańców! I co 
robić? Jest rzeczą naszych działaczy 
społecznych i ludzi teatru znalezienie 
jakiegoś rozsądnego wyjścia z dzisiej­
szego .ślepego zaułka. My możemy tyl­
ko stwierdzić w poczuciu ogromnej wagi 
tego tylko pozornie mało ważnego za­
gadnienia: człowiek pracy powinien 
mieć łatwy i częsty dostęp do źródeł 
kultury. Tak jest 
zachodzie — tak 
Kropka.

Co do mnie to 
jak podwoić widownię, ,__r_______
ścian teatru: niech każdy widz bierze 
swoją sąsiadkę na kolana. W ten spo­
sób na stu krzesłach będzie można po­
sadzić dwieście osób. Pomysł ten wpadł 
mi do głowy onegdaj w Teatrze Pol­
skim, kiedy to wypadło mi siedzieć 
obok uroczej blondynki. Oczywiście 
trzeba by wpierw posegregować ludzi 
podług tusz. Waga piórkowa — galeria, 
lekka — piętra, średnia — parter, cięż­
ka — loże. Gdyż przed tygodniem sie­
działem w operze obok damy o tonażu, 
skromnie licząc 110 kilogramów i przy? 
puszczam, że gdyby przyszło mi wziąć 
ją na koleina — rozprasowałaby mnie 
na listek. Jaski

i na 
być

mam

SZCZEROSC NIE NA MIEJSCU

— Czy zna pan moją narzeczona?
— O tak, nawet jako dzieci byliśmy 

w jednym wieku.

Z czyjego 9
polecenia •

Pytają się ciebie, biedny człowiecze, 
nieraz o coś, na co mimo niewątpliwie 
wrodzonej inteligencji nie odpowiesz, 
choćbyś się na głowie postawił. Weź 
np. pod uwagę „Załącznik" do badania 
niektórych zaraźliwych chorób, wydany 
przez Państwowy Zakład Higieny w 
Poznaniu. Formularz zaczyna się od ta­
kich rubryk:

Nazwisko i imię badanego.....
Wiek..... zajęcie..... wolny (zamężna)

żonaty, z czyjego polecenia.....
Rozpisaliśmy w związku z tym an­

kietę, w której wszyscy żonaci mieli 
możność wypowiedzenia się, z czyjego 
to polecehia wstąpili w związki mał­
żeńskie. Okazuje sję, że tylko 12”/* 
mężczyzn ożeniło się z polecenia Cen­
tralnego Urzędu Planowania. Reszta po­
pełniła ten ryzykowny krok z własnego 
polecenia. Po prostu polecieli jak 
ćmy do ognia i dziś podobno żałują...

JT pi n radzieckie serum
A u u długowieczności

wschodzie i na 
musi i u nas.

świetny pomysł 
nie poszerzając

Dzień powszedni 
Związku Radzieckiego 

CIEPŁA ZIMA
Wskutek niebywałego o .tej porze roku o- 

cieplenia, lód na Dnieprzę pęka, pod Kijo­
wem i Dniepropietrowskiem płynie kra. 
Woda na Dnieprze w środkowym biegu pod­
niosła się o 60 cm. Z powodu ostatnich desz­
czów woda we wszystkich rzekach wezbrała.

Naczelny inżynier żeglugi na Dnieprze 
oświadczył, że podobnie ciepłej zimy i ta­
kiego ruszenia kry nie notowano od 1902 r. 
Wobec tego, źe na dolnym Dnieprze nie by­
ło wcale lodu, żegluga na tym odcinku rze­
ki trwała przez całą zimę. W tym roku se­
zon nawigacyjny prawdopodobnie otwarty 
będzie znacznie wcześniej, niż zazwyczaj.

j Czy dojdzie jutro do spotkania
(Wnrid - Sroclów w Poznaniu

W związku z przyznaniem walkoweru zawodnikowi „Warty" 
Klimeckiemu w dniu 8 lutego 1948 roku z powodu niestawienia 
się zawodnika Archackiego — zarząd Klubu Sportowego MKS 

; „Grochów" przesłał do Zarządu Polskiego Związku Bokserskie­
go odwołanie. Zarząd PZB postanowił uchwalą z dnia 12 lutego 
oddalić odwołanie MKS „Grochów" i to z powodu niezastosowa­
nia się do zarządzeń PZB i nie wpłacenia taksy odwoławczej 
przewidzianej w § 58 Statutu PZB.

Jak wiadomo walka K^hnecki—Archacki 
odbyć się miała w dniu 8. 2. br. w Byd­
goszczy o czym MKS „Grochów" został 
powiadomiony pismem PZB z dnia 26. 1. 
48 r. oraz Komunikatem Wydziału Sporto­
wego z dnia 30. 1. 48. W zarządzeniach 
tych 
cyzji 
może 
jego 
rńzie 
ków wygrywa jego przeciwnik walkowe­
rem. MKS „Grochów" zarządzenie to zigno­
rował. Nadesłał telegramem na 36 godzin 
przed wyznaczonym terminem spotkania 
zawiadomienie, że Archacki na podstawie 
świadectwa lekarskiego jest niezdolny do 
walki. Obowiązkiem MKS „Grochów" było 
w myśl zarządzenia PZB stawić zawodnika 
Archackiego mimo rzekomej kontuzji ręki 
do wagi i badania lekarskiego. Jedynie 
stan obłożny zawodnika warszawskiego 
mógł zwolnić MKS „Grochów" od tego 
obowiązku, przy czym stan taki musiałby 
oczywiście stwierdzony być przez lekarza 
PZB lub jego zastępcę tzn. lekarza OZB. 
Dalszym obowiązkiem MKS „Grochów" 
było zawiadomić natychmiast PZB o kon­
tuzji po otrzymaniu zarządzenia PZB z dn. 
26 i 30 1. 48 r., gdyż o niej musiał
MKSV „Grochów" już wiedzieć, albowiem 
jak MKS „Grochów" w odwołaniu swym 
podaje, kontuzja została odniesiona na za­
wodach Śląsk—Warszawa tj. w dniu 18 
stycznia 48 roku. Z chwilą otrzymania te­
legramu z MKS „Grochów", że Archacki 
do Bydgoszczy nie przyj edzie — Zarząd 
Polskiego Związku Bokserskiego wysłał 
swego lekarza związkowego do Warszawy.

wyraźnie zaznaczono, że prawo de- 
o ewentualnej niezdolności do walki 

wydać jedynie lekarz PZB wzgl. 
zastępca i że w innym wypadku w 
niestawienia się jednego z zawodni-

Niestety mimo usilnych starań nie mógł 
się dr Kluszczyński dpwiedzieć gdzie Ar­
chacki się znajduje. I jeszcze jeden szcze­
gół charakterystyczny: W dniu w którym 
lekarz PZB bawił w Warszawie w poradni 
— Archacki m‘ał również przybyć do na­
łożenia opatrunku. Niestety ’ do godz. 17 
z minutami Archackiego nie było.

Jesteśmy ciekawi, czy wyznaczone nie­
dzielne spotkanie rewanżowe „WARTA"— 
„GROCHÓW” W Poznaniu dojdzie do skut­
ku. Raczej nie! (i)

Do jednego ze szpitali paryskich zgłosiła się stara kobieta. 
Oświadczyła ona lekarzowi w izbie przyjęć, że dotknięta jest 
jakąś dziwną chorobą — przedwczesnym starzeniem się. Pacjent­
ka ma lat 35 a wygląda na 50. „Czytałam w gazetach o nowym 
cudownym środku. Dzięki któremu można przedłużyć życie. Se­
rum Bogomolca. Jestem pewna, że to jest jedyne lekarstwo na 
moją chorobę"...

Serum Bogomolca uzyskało już świa-'równo rdzeń jak i śledziona przygoto- 
tową sławę i stanowi jedną z naj-j warte są w laboratoriach lekarskich, 
większych zdobyczy naukowych nowo-‘gdzie praktykuje się sekcję zwłok na- 
czesnej medycyny Aleksander Bogo- ’"K *" ~
molec. deputowany Najwyższej Rady 
ZSRR od wieto lat poświęcał się bada­
niom różnych metod, jakie stosowała 
nauka, aby przedłużyć życie ludzkie 
Słynna w swoim czasie metoda Woro- 
nowa okazała sie nieskuteczna, a w 
wielu wypadkach wręcz szkodliwa. Bo- 
gomo^eć doszedł dr przekonania po 
przestudiowaniu statystyk dlugowifećz- 
ności, żę życie ludzkie jest anormal­
nie krótkie. Według jeno wniosków 
długowieczność iest zasada biologicz­
ną, stale pocrwałcena, odyż człowiek 
nie umiera nigdy wskutek równomier­
nego zużycia wszystkich swoich orera- 
nów. Uczony radziecki posiadając głę­
boką wiedzę o fizjnlooii i patolrym. 
wchodzi na drogę wskazana dawnie’- 
nrzez Miecznikowa i udowadnia, że 
tzw. łączną tkanka ludzka jest ściśle 
związana z funkcjonowaniem całego 
organizmu. vBoqomolec ustalił, iż nie­
dostateczna przesiąkalność włókien 
rozchodzących się z tkanki łączpei, po­
między włoskowatymi naczyniami 
krwionośnymi a komórkami jest po­
wodem nadmiernego ciśnienia, którego 
dalsze stadium stanowi skleroza i 
przedwczesna starość Dlatego też. no„- 
wą metodę leczenia eparł na regulowa­
niu funkcji tkanki łącznej i na hamo­
waniu jej rozrostu. Takie właściwości 
posiada serum Bogomolca i dlatego 
nazywa się „antysiatkowe”. Jest ono 
znane w Związku Radzieckim jako se­
rum ACS.

Aby otrzymać ten „eliksir młodości”, 
zastrzykuje się doświadczalnym zwie­
rzętom, w tym wypadku przeważnie 
koniom, cząstki rdzenia pacierzowego 
i śledziony ludzkiego pochodzenia. Za-

Natalia Kniszona-Bukowiecka

bieżącego m. 
pływacka re- 
aby rozegrać, 
z Poznaniem.’

ze

30-leeie CZERWONEJ ARMII
W Moskwie czynione są gorączkowe przy­

gotowania do obchodu 30-lecia Armii Czer­
wonej. W Centralnym Domu Czerwonej Ar­
mii zorganizowany będzie specjalny festi- 
wal.

Rzeźbiarze szykuj^ specjalną wystawę po­
święconą rozwojowi armii. Rozpisany został 
konkurs na wykonanie najlepszego trans­
parentu na dzień obchodu 30-lecia istnienia 
Armii Czerwonej.

We wszystkich miastach i miasteczkach 
ZSRR odbywają się masowe przygotowania 
do zawodów łyżwiarskich na cześć 30-lecia 
armii radzieckiej. Najlepsi łyżwiarze uzy­
skają tytuł „najlepszego zawodnika łyżwiar­
skiego" w zawodach na cześć 30-lecia.

tycnmiast lub w parę godzin po śmier- 
■ ci. Oczywiście w tym wypadku obiekt 
y.ie mógł być dotknięty żadną chorobą 
[infekcyjną.
j Otrzymane serum używa się w bar- 
idzo słabych dozach, rozpuszczonych w 
’ roztworze fizjologicznym. Już po kil­
ku małvch ‘dawkach na pacjentach 
można stwierdzić skuteczność metody. 
Stare komórki odmładzają się. Obok 
swych właściwości odmładzających, 
serum posiada również właściwości 
lecznicze. Używano go podczas ostat­
niej wojny dla zwalczania skutków in­
fekcyjnej gorączki, wywołanej przez 
rany i stany ropne. Serum Bogomolca 
wnosi do medycyny metodę, która sta­
rowi prawdziwą rewolucję w lecznic- 

; twie. (rł

• kupujący nadziwić się nie mogą jej 
delikatnej, świeżej cerze podobnej do 
płatków bielej róży. Zapytana, jakich 
używa kosmetyków odpowiedziała szcze­
rze: Używam stale kremu „ANIDA" wcie­
rając go lekko w skórę po każdorazowym 
obmyciu twarzy letnia wodą, a przed 
wyjściem pokrywam twasz lekką warstwą 
pudru „ANIDA".

do Grałkowa. Zobaczycie czy jest j 
żywność, czy myśmy ją ukradlil

W kwadrans byli z powrotem. 
Marcłrwiczka potulnie wsunęła się 
między sąsiadki. Nieczyński wydał 
ostatnie zarządzenia.

— Panowie sołtysi, pod odpowie­
dzialnością służbową musi być prze­
prowadzka dokonana dó godziny 
osiemnastej. Panu wójtowi polecam 
dodatkowe zorganizowanie stołówki.

Kapitan nigdy się nie spodz e- 
wał, że uruchomienie kuchni wywo­
ła takie zamieszan e. Rankiem następ­
nego dnia zwołał na wójtostwo roz­
tropniejszych gospodarzy z żonami. 
Mieszkańcy z Podmokłych Dużych 
ostentacyjnie usiedli osobno, lekce­
ważąco odnosząc "dę do konferencji. 
Gdy Lesiewicz skończył, jeden z 
n u odezwał się:

— Poco tyle gadania. Najlepiej 
sprawiedliwie rozdzielić prowiant i 
każdy sobie sam ugotuje.'

— Co też mówicie Kubalik. Na je­
dnej kuchni sześćdziesiąt rodzin bę­
dzie się rządzić? Tak można zrobić 
z chlebem j marmoladą, ale kawę i 
obiady musi wydawać • jedna gospo­
dyni. Oczywiście mając pomoc. Może 
pani

Do miasteczka powiatowego Rubież 
na Ziemiach Odzyskanych przybyła 
grupa osiedleńców z województw cen­
tralnych i repatriantów zza Bugu. 
Obok zwykłych karierowiczów i awan­
turników, pragnących obłowić się na 
łatwo zdobytych posadach, spotykamy 
pionierów-ideowców, którzy w trudzie 
codziennej pracy organizują życie go­
spodarcze i kulturalne miasteczka. Tej 
ostatniej grupie przewodzi młody en­
tuzjasta starosta Nieczyński. Na wójta 
sąsiedniej wsi Podmokłe wyznaczył 
Nieczyński niedawno poznanego Lesie- dem zamorząl 
wieża, b. kapitana wojsk partyzan­
ckich, człowieka silnej woli i dzielne­
go patriotę.

I
Nie było to takie proste. Mieszkań 

cy Podmokłych wysłuchali wpraw­
dzie z uwagą projektów wójta, lecz 
odnieśli się do niego nieufnie. Przy­
zwyczajonym do pracy na roli wy­
dało się śmiesznym, a nawet obrh- 
żającym pomysłem przejście na ho­
dowlę gęsi. Powstało wiele głosów 
przeciwnych. Lesiewicz wiedział, że 
plan jego może tylko wtedy dać wy­
niki, jeżeli akcja obejmie wszyskich.

W międzyczasie nastąpiła powódź. 
Z końcem stycznia lody niespodzie­
wanie pościły i rzeka szumiąc jak 
górski potok gwałtownie przybierała. 
Przy normalnym stanie katastrofalnie 
zaniedbane przez Niemców nasypy” 
wystawały około półtora metra nad 
poziom rzeki.

Już po kilkunastu godzinach wo­
da zaczęła się przelewać, jednocze­
śnie świdrowatym; strumykami prze­
dzierała się na drugą stronę. Kapitan 
zarządził al-arm w obu wioskach. Na 
Rubież nie było co liczyć, gdyż w tym 
samym czasie szła tam walka o 
chowanie mostu.

Wilnianie bardziej zagrożeni 
wiołem zwozili piasek. Kobiety 
sypywały go do worków, chłobi 
kładali na wale. Mieszkańców Pod­
mokłych Dużych musiął Lesiewicz 
pod groźbą aresztu zapędzić do ro­
boty, twierdzili bowiem, że woda i 
tak do nch nie dojdzie, a los są­
siadów mało ich obchodził. Dwa dni 
i dwie noce ratowano nasypy wre­
szcie stało się jasnym, że trzeba bę­
dzie otworzyć śluzy w górze rzeki, 
bo ogromny zator' lodowy doszczęt­
nie rozbije wały. Na trzeci dz.eń 
Nieczyński przyjechał’ samochodem. 
Obstąpiono go tłumnie, czekając co 
powie.

— Nakazuję mieszkańcom obu wsi 
natychmiastową ewakuację z dobyt­
kiem do Grałkowa.

— A rzeczy co? Rozkradą od razu
— zaskrzeczała jakaś baba.

— Meble wynieście na stc/chy.' 
Jestem wprawdzie pewien, źe woda 
mając szerokie pole wylewu n e do- 
sięgnie waszych izb, ale należy się 
liczyć z niespodziankami. W każdym

gospodarstwie niech pozostanie jed­
na dorosła osoba z rodziny, dla pil­
nowania obejścia.

Zaczęli wszyscy krzyczeć.
— Ja tam nie jadę nigdzie!
— Wrócisz i pustą chałupę 

niesz!
— Co my będziemy jeść? Na pewno 

nikt o tym nie pomyślał!
— Właśnie, a dzieci to nam gło-

zasta-

— Po cholerę będę wyjeżdżał?
— Cicho do stu piorunów

Ilustr. Al. Krakowski

Otworzywszy drzwiczki auta ryknął 
aż echo zabrzmiało:- — Wchodzić)

Warszawa — Poznań
w pływaniu

W dniu jutrzejszym 15 
przyjeżdża dó Poznania 
prezentacja Warszawy, 
międzyokręgowe zawody
Mecz zapowiada się atrakcvjn:e 
względu na przyjazd najlepszych pły-l 
waków stołecznych z rewelacją bieżą- ’ 
cego sezonu 15-Ietnim grzbietowcem 
Jabłońskim na cęele. Specjalnie silną 
jest drużyna piłki wodnej, którą re-j 
prezentuje wicem’strz Polski „Elektry-! 
czność". Kapitan sportowy Pozn. OkrJ 
Związku Pływackiego p. Sikora W. u- 
stalił następujący skład reprezentacji 
Poznania.

Panie: 100 m dow.: Ż.irkówna, Jana- 
sikówna; 100 m klas;: Ma icka, Bres ń-j 
ska; 100 m w znak. Żurkówna i Kur-i 
kówna.

Panowie: 100 m dow.: Nogaj, Małec-i 
ki; 200 m dow.: Kruczkowski, Taedling; 
100 m klas.: Cichoński, Żnidziński; I 
200 m klas.: Cichoński Jarecki; 100, 
m w znak: Boruszak, Gajewski. Skoki:’ 
Gajewski, Lesiński. Piłka wodna: No­
wak A., Jaworowski, Po’ocki, Pacz­
kowski, Kruczkowski.

Składy sztafet zależne będą od 
my zawodników. Powyższy mecz od-’ 
będzie się o godz. 18 na krytej pfy-| 
walni przy ul. Wronieckiei Ceny miejsc: 

|b. przystępne, (jaw)

Eliminacje boksersk a ZRSS
Na polecenie Zarządu Głównego Związku • 

[Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych R. I 
P. Zarząd Okręgu Poznańskiego tegoż j 
Związku, przeprowadza w stołówce H. Ce-! 

g? gielski przy ul. Daszyńskiego, eliminacyjne' 
walki bokserskie zawodników zrzeszonych 
w ZRSS. Eliminacje przeprowadzone zosta-1 
ną we wszystkich wagach między zawodni- ( 
kami: KS OM TUR, ZWM „Zryw"i KSH! 
Cegielski. Wyłonieni mistrzowie poszczegól­
nych wag, będą reprezentowali Okręg Poz-1 
nański na ogólnopolskich mistrzostwach 
drużyn robotniczych, które odbędą się w 
Katowicach od dnia 20 do 22 lutego bp 

'Początek powyższych walk eliminacyjnych, 
zapowiadających się bąrdzo interesująco, 

~ rozpoczńie się punktualnie o godz. 18. Ce- 
Ni 44 [ny biletów popularne.

za-

Szafrańska się podejmie.
Ja mam dosyć swoich kłopo- 
żeby się jeszcze cudzymi zajmo-

Ale jeść pani chce. — Wójt 
spojrzał na wilnian. — A nie znalazł­
by się ktoś z waszej wsi?

— Ja mogę robić — powiedziała 
nieśmiało Maleniukowa. »

— Doskonale. Będziemy pani wszy­
scy bardzo wdzięczni. Teraz pani 
Szafrańska chyba się zgodzi dopomóc.

— Akurat! — wzdrygnęła ramiona- 
gardle
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ży- 
na- 
u—

nął Lesiewicz. — Pan starosta wie le­
piej od was co robić.

— Właśnie, że nie wie — wrzesz­
czała stara Marchwiczka. — Potrze­
bne to wypuszczanie wody. Przeszta- 
by sobie bokiem i byłby spokój.

Nieczyński rozzłościł się.
— Niech pani nie gada głupstw! 

Jak rzeka przerwie wały, wszystkie 
gospodarstwa pójdą do diabła!

— A niech sobie idą! Już mj ten 
cały Zachód tokiem wychodzi!

— Jeszcze iedno takie słowo, a 
każę panią zamknąć. Będziecie mie­
szkać dopóki woda nie opadnie w •a- 
dynkaoh majątku 
reszty. — Weźcie 
rzyny. Żywność 
na miejscu.

— Chc:a>.abym

— zwrócił się do 
sobie łóżka • pie- 
je®t przygotowana

ją widzieć! — me 
dała spokoju Marrhwićzka. — Z pu­
stymi brzuchami każą nam siedz eń, 
to wszystko sami zjedzą.

Starosta postąpił naprzód, Chwycił 
babę za kołnierz i otworzywszy 
drzwiczki auta ryknął, aż echo za­
brzmiało:

— Włazić!
Kob.eta zaczęła płakać.
— Przestańcie beczeć, zawiozę was

mi gospodyni. — Kością w 
stanęłoby mi to jedzenie.

— Takie brudasy nie mają nic do 
szukania przy garnkach 
inna.

— My brudni! A wy co zawszone 
kongresówiaki!

— Na miłość Boską ludzie co 
prawiacie! 
biety. — 
kłócić się chcecie. 
m ast baby rozumu 
cie jak te pnie!

— Niech sobie ci 
gotują — stwierdził 
mokłych Dużych.

— Pewno, że dla was robić 
będziemy — odszczeknął mu ten z 
Podmokłych Małych.

— Więc jak? — zapytał ostatecz­
nie Lesiewicz. — Pracujecie razem 
czy nie?

— Nie! — zawołali zgodnie
,— To się wynoście! Myśiałem, że 

obaj jesteście Polakami a widzę, że 
muszę wziąć Niemców do stołówki.

—- Niemców! — krzyknęli wszyscy 
razem.

— Jeszcze nam tu Szwabów po­
trzeba!

— A sami sobie rady nie damy! 
(Ciąg dalszj nastąpi)
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